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Budapeszt, 16. 11. W ojska wę= 
gierskie ukończyły zajmowanie te* 
tytoriów przyznanych W ęgrom  ar* 
bitrażem wiedeńskim. W szędzie wi­
tane były z radością i entuzjazmem 
a w Użhcrodzie, stolicy Rusi Pod* 
karpackiej, zarówno w chwili wkra* 
czania w ojsk, jak i w  kilka dni póź* 
niej w czasie defilady wojskowej od 
były się manifestacje ludności na 
rzecz przyłączenia do W ęgier całej 
Rusi Podkarpackiej i na rzecz współ 
nej granicy polsko=węgierskiej.

P IE R W SZ Y  ET A P 
rozwiązania zagadnienia Rusi Pod’ 
karpackiej został zakończony. Obec­
nie stoi przed cala ludnością północ* 
nej części Rusi, k tóra pozostała przy 
C zechosłow acji, tragjczne pytanie: 

CO  D A L E J?
Gnębiona i prześladowana przez 

żandarmów czeskich i skazana nie* 
mai na śmierć głodową, ludność kar 
patoruska, zaczyna sie burzyć. Star* 
cia z żandarmami i urzędnikami cze= 
skimi są coraz częstsze, a jednocze­
śnie coraz wyraźniej w pozostałej 
PKzy Czecbo=5łęwacji części Rusi 
Imanifestuje się w ola pow rotu do 
Węgier. B. m inister rządu karpato* 
ruskiego Fencik wyraźnie oświad* 
ezył przed kilku dniami, że 75 proc1, 
ludności karpatoruskiei jest za połą* 
rżeniem z  W ęgram i. Delegacie 117 
gmin północnei R usi złożyły petycje 
na ręce prezydium węgierskiej rady 
narodowej w Llżhorodzie, w  k tó ­
rych

ŻĄ D A JĄ  Z W IĄ Z K U  Z  W Ę ­
G R A M I

Setki uciekinierów przekracza co* 
dziennie świeżo w ,vtvr:xna granicę, 
oddając się pod ' opiekę władz wę* 
gierskich.

W skazaliśmy iuż na wyraźnie ma* 
hifestowaną wolę ludności karpato- 
ruskiej. Popierana o n a  jest w tym. dą 
żeniu przez dość licznie osiadła emi’ 
grację kam atoruską w  Stanach Z je­
dnoczonych Ameryki Północnej. 
W  ostatnich dniach rząd polski trzy 
krotnie otrzyma! telegramy od kar* 
Uatoruskich organizacji emigranc* 
kich, w których proszą Polskę o po* 
moc w realizacji postulatu przyla* 
«enia całej Rusi Podkarpackiej do 
Węgier i opowiadają sie

ZA W S P Ó L N A  G R A N IC Ą
M IĘD ZY PO LSK Ą  A  W Ę ­

G R A M I
W ola ludności karpatoruskiej nie 

lói3 krana pod  uwagę w  r , 1919, ani 
•920. kiedv rosstrzugąno sprawę gra

I nic czecho=słowackich i w ęgierskich. 
Z  oficjalnego listu M illeranda wy

I nika jasno, żc nie uważano ówcąes* 
. nych decyzji w  sprawie Rusi Pod* 

karpackiej za niezmienne i chciano 
pozostawić ludności możność wypo 
wiedzenia się w  przyszłości o swych 
losach.

M ILLER A N D  PISAŁ: 
„M ocarstwa sprzymierzone i stówa* 
rzyszone uważają, że trak ta t podpi* 
sany przez nie z Czecho-Słowacia da 
je ludności autonomicznej prowincji 
ruskiej środek do publicznego ujaw 
nienia jej życzeń. Mocarstwa nie 
omieszkają przykładać jak naiwiek*

Ks. biskup Adamski
objął władzę kościelną na Zaolziu

Warszawa, 16. 11. (Teł. wł. — 1. r.) 
Ks. biskup Adamski, powiadomiwszy 
premiera Składkowskiego i min-stra 
Świetosławskiego o przejęciu władzy 
kościelnej na Zaolziu, otrzyma! nąstę* 
pującą odpowiedź od premiera Skład­
kowskiego:

„Pragnę podziękować Waszej Eks* 
celencji za pismo, zawiadamiające 
mnie o objęciu przez W asza Eksces 
lencję administracji Śląska Zaolzań* 
skiego w charakterze biskupa rtzy* 
dencjalnego, oraz wyrażające uczucia 
Waszej Ekscelencji dla dzieła budo* 
wy Polski mocarstwowej. Zechce Wa*

sza Ekscelencja przyjąć moje gorące 
życzenia, aby Jego działalność paster* 
ska, łącząca zawsze pracę d!a Kościoła 
z czynami i głębokim patriotyzmem, 
dala na Ziemi Zaolżańskiej jak naj­
lepsze wyniki dla dobra W iary i Oj* 
czyzny.

Min. Swiętosławski przestał nastę* 
pujące pismo:

„W, dniu objęcia administracji ko* 
ścielnej na odzyskanych ziemiach Slą* 
ska Cieszyńskiego, przesyłam Waszej 
Ekscelencji najlepsze życzenia owoc* 
nej pracy dlo dobra Kościoła i Rze*

I czypospolitej."

Łódzki b ie l demokratyczny 
staje do wyborów samorządowych

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  związku z wyborami samorządu* 
wymi w Łodzi utworzył sie tzw . blok 
demokratyczny. Do bloku wchodzą: 
PPS, Klasowe Związki Zawodowe, 
Niemiecka Socjalistyczna Partia Pra* 
cy.

Zaznaczyć należy, że istnieje współ*

praca między Bundem a PPS. która 
wyrazi się w tym, że Bund będzie gło* 
sował na kandydatów bloku demo* 
kratycznego, który w danym okręgu 
nie będzie posiadał swej listy: tn sa* 
mo będzie obowiązywało blok w -sto* 
sunku do Bundu.

szej wagi do życzeń, jakie ta ludność 
mogłaby wyrazić w  przyszłości. 
P ak t Ligi N arodów  daje ponadto 
każdemu członkowi R ady Ligi pra* 
w o do zwrócenia uwagi sygnatariu­
szy traktatu, zawartego dnia 10 wrze 
śnia 1919 roku w  Saint*Germain en 
Laye między głównymi mocarstwa­
mi sprzymierzonymi i stowarzyszo­
nymi, a państwem CzesfeoSłowac* 
kim, na każdą kwestię, odnoszącą 
się do Rusi, a zasługującą na zbada* 
nic".

L U D N O Ś Ć  K A R tA T O R U S ’ 
K A  N IE  O TR ZY M A Ł A  PR A ­
W A  W Y PO W IE D Z E N IA  SIĘ 

O  Ś W O IM  LOSIE.
T vm  bardziej wiec to prawo należy 
jej się obecnie, kiedy upadla pierwot 
na koncepcja państwa csecho*sło* 
wackiego i kiedy część południowa
Rusi wróciła do W ęgier.

N ie wiemy, iak  się potoczą naj­
bliższe wypadki. Pewne iest iednak, 
że sprawa Rusi Podkarpackiej iest 
obecnie aktualna bardziej niż kiedy­
kolwiek. Z d a ;, sie rozumieć to na­
wet rząd W ołoszyna, którego czło* 
nek Raczyński bawił ostatnio ńieo* 
ficjalnie w Budapeszcie.

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  SPRA* 
W Y  R U SI PÓDKARPAC*

K IE I PRZY JŚĆ M USI. - 
Po  etapie pierwszym musi przyjść; 
iako nieuchronna konieczność etap 
następny w postaci przyłączenia ca­
łej Rusi Poókatpackiej do W egier

W ła d z e  naczelne
potępiły działalność

Warszawa, 16. 11. (Teł. wł. — 1. r.) 
W  tych dniach bawił w Warszawie 
prezes Zarządu Głównego Stronnic* 
twa Narodowego adw. Kowalski i od 
był szereg rozmów z działaczami par* 
tii. Rozmowy dotyczyły taktyki w o* 
kresie wyborów samorządowych, przy 
czym przy tej sposobności wyłoniły 
się duże różnice zdań na temat boj* 
kotu wyborów parlamentarnych i me* 
tod niektórych działaczy partyjnych. 
Ze szczególnymi zarzutami spotkała 

• sie gruua lwowska, ponieważ niektó*

S tr. N arodow ego
lwowskich endeków
rzy przywódcy Stronnictwa Narodo* 
wego uważają, żc akcja partii we Lwo 
wie przybrała rozmiary niedozwolone 
zc względu na charakter stosunków 
narodowościowych we Lwowie.

Istnieje podejrzenie w kierowni­
czych kołach partii, że do tak gwal* 
łownej akcji lwowskich działaczy 
•Stronnictwa Narodowego popchnął 
ich Front Morges; jak wiadomo bo* 
wiem redaktor lwowskiego organu 
partii pozostaje w bliskim kenfcJe<sie 

^s_gęn, Sikorskim

audiencje na Z a m ta  
i iw Prezydium Rady Ministrów

Warszawa, 16. l l . (PAT.) Pan Pre­
zydent R. P. przyjął nowomianówane* 
go podsekretarza stanu w Minister* 
stwie Skarbu Józefa Kożuchcwskiego; 
J. Kożuchowski przyjęty był następnie 
przez prezesa Rady Ministrów gen, 
Składkowskiego. .

Zjazd działaczy wiejskich
Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — 1. r.). 

W tych dniach odbył się zjazd człon­
ków Kółek Rolniczych, Kół Gospodyń 
Wiejskich, Kół Młodzieży Wiejskiej. 
Zjazd był poświęcony sprawom wy* 
borów samorządowych. Zjazd uchwa* 
łił, że samorząd nie może stać się narzę 
dźiem partii politycznych.
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Prezydent Benesz i ministrowie
o skarżen i o k a ta s tro fę  p a ń s tw o w ą  C zecho-S łow acji

Praga, 16. 11. (PAT) Tak wiadomo, 
przed dwoma tygodniami senator cze* 
ikiego stronnictwa narodowego zjed­
noczenia, Matousek, złożył na ręce 
przewodniczącego stałego komitetu 
parlamentarnego formalny wniosek, 
domagający się ujstanowienia specjał* 
aej komisji śledczej celem „ustalenia 
przyczyn oraz ewentualnej winy po* 
szczególnych mężów stanu, która do* 
prowadziła do katastrofy państwowej 
republikę czechosłowacka".

W  uzasadnieniu wniosku swego 
projektodawca wysunął liczne kem 
kretne i sensacyjne zarzuty pod adres 
sem b. prezydenta Benesza.

Największe wrażenie wywołało za* 
pytanie senatora Matouska, który żą­
dał wyjaśnienia, w jaki sposób w czas 
sie od marca b. r. do chwili podpisa* 
nia układu w Monachium jpformowa* 
ny byl o stanowisku mocarstw rząd i 
parlament czechosslowacki i jak 
brzmiały raporty nadsyłane do Pragi 
przez posłów czechossłowackich w Pa 
ryżu, Rzymie i  Londynie.

Komisja śledcza ma być utworzona 
w najbliższych dniach najprawdopos 
dobniej na początku przyszłego tygos 
dnia, skoro tylko będą załatwione 
przez parlament najpilniejsze sprawy 
•onstytucyjne.

W  związku z tym na uwagę zasłu­
guje wywiad, udzielony wczoraj 
>rzez posła czechossłowackiego w Pas 
ryżu, ministra Osuskiego, przedstawi* 
cielowj dziennika „SIovenski Hlas".

Min. Ósuski oświadczył m. in. 
v sposób dobitny, że w  zupełności 
zgadza się z żądaniami opinii, aby zo* 
stało wyjaśnione, czy i kto ponosi wis 
nę za katastrofę państwową, którą — 
zdaniem dyplomaty czeskiego — możs 
na było przewidzieć i powstrzymać.

Pewne osobistości jednak — oświad* 
cza dalej Osuski, czyniąc wyraźną alu 
zję do osoby b. prezyd. Benesza — 
rozumiały, jaką jest sytuacja między­
narodowa, a pomimo to uparcie trwać 
chciały przy swoich zasadach i kon* 
cepcjach.

Minister spraw zagr. Chvalkovsky,

który we wrześniu b. r. był posłem w 
Rzymie, oświadczył ze swej strony 
przedstawicielom prasy, że od dawna 
doradzał rządowi politykę porozumie 
nia z państwami sąsiednimi, informu*. 
jąc o stanowisku Rzymu w sprawie 
sudeckiej zgodnie z faktycznym sta* 
nem rzeczy.
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Górnicy o fe ro w a li 7 1 .0 0 0  zl.
na budowę s ia to  i FOK

Warszawa, 16. l l .  (PAT.) Dnia 15 b. 
m. p. min. Roman przyjął delegację 
zarządu i robotników huty „Banko* 
wej" i „Hr. Renard".

Delegacja wręczyła ministrowi czek 
na 76.000 zł., jako fundusz, zebrany 
wśród pracowników i dyrekcji ku u* 
czczeniu 20*lecja istnienia Niepodległo* 
ści Państwa Polskiego.

Minister podziękował, zaznaczając,

że 10.000 zł., przeznacza na cel budo* 
wy statku ,,Olza'‘, pozostałą kwotę 
przekazuje na F. O. N.

Ponad to personel Towarzystwa Ak* 
cyjńego Zakładów Hutniczych „Huta 
Bankowa" zebrał na kupno hydropla* 
nu ula armii zl. 50.000. Przekazanie 
hycjroplanu władzom odbędzie się w 
dniu 27 b. m. w Dąbrowic Górniczej.

M e k s y k  K i e  w p o s i m  Ż W ó w

u c ie k a ją c y c h  z  A u s t r i i  i  H ie r a ie c

fUTfifl sportowe i miastowe
ragJany i ubrania tylko z pierwszo­
rzędnych m ateriałów — wykwintnie 
37ti wykonane we firm ie

Lw ów , P asaż M ik o la s c h a

Ministrowie meksykańscy 
w  Paryżu i Tokio

Meksyk, 16. l l .  (PAT.) Rząd repu* 
bliki Meksyku, mianował ministrów 
pełnomocnych w Paryżu i w Tokio. — 
Ministrem meksykańskim we Francji 
został Narciso Bassols, k tóry obecnie 
się znajduje w misji specjalnej w  Barces 
łonie. Ministrem M eksyku w Japonii 
został Villa Michel, obecny reprezen* 
tant ^leksyku przy Lidze Narodów w 
Genewie. Nowy minister wyruszy do 
Tokio natychmiast po przyjeździe do 
Genewy Isidro Fabela, który został 
mianowany na jego miejsce.

Meksyk. 16. 11. (PAT) Wobec tę- j 
go, że władze meksykańskie wykryły, 
iż wielu Żydów austriackich i nic* 
miećkich dostało się do kraju, dekla* 
rując w konsulatach, że jada jako tu* 
ryści — roztoczono na granicy, a 
szczególnie w porcie Vcracruz, suro* 
wą kontrolę nad pasażerami przyby* 
wającymi z Europy.

N a statku „Orinoco", należącym do 
Hamburg—Amerika Linie, który przy 
był ostatnio do tego portu, zatrzyma* 
no 20 Żydów niemieckich, którzy je* 
chali jako turyści, nie mając jak  się 
okazało odpowiednich środków pie­

niężnych, Turyści ci nie mogli wylą* 
dówać i tyin samym statkiem powró* 
ciii do portu,,skąd wyjechali.

Jednocześnie odesłana została -więk* 
sza grupa „turystów", którży przybył 
poprzednio i zdołali wcisnąć się do 
kraju. Grupa ta również składała się z 
Żydów niemieckich, którzy przeby* 
wali już w Meksyku od kilku miesię* 
cy. .Wszyscy żyli w  nędzy, skonsy* 
gnowan: przez Żyd. Tow. Samopómó*' 
cowc w jednym z domów w central­
nej części miasta. Mimo starań, aby 
„turyści'* ci mogli pozostać w kraju, 
odesłano ich na pokładzie „Orinoco".

»
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BARWIK &BORZEMSKI
Lwów, Kopernika 18 Tel. 218-60

Na intencję
zw ycięstw a W ęgier

Staraniem Tow . polsko*wcgierskie> 
go w lwowskim kościele katedral­
nym odbyło sie wczoraj uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne za zwy* 
cięstwo sprawiedliwości i przyzna* 
nie W ęgrom  terytoriów. Słowacji za 
miesżkałych przez większość wę* 
gierską. . Przed głównym ołtarzem 
zajęli, miejsca konsul Królestwa W ę 
gier prof. d r N ow otny, wicewojewo 
da dr Chmielewski w zastępstwie p. 
W ojew ody, d*ca garnizonu gen. Zu* 
lauf. rek tor Bulanda, węgierski płk. 
de Ramnel, reprezentanci władz, u- 
rzędów  i delegacja oficerów gami* 
zonu lwowskiego. P o  nabożeństwie 
odśniewano wspólnie uroczyste „Te 
D eum ". W  chwili wyjścia z kościo* 
ła konsula i renrezentantów  władz, 
ustawiona przed katedra wojskowa 
kompania honorow a sprezentowała 
broń a orkiestra odegrała hymn na* 
rodow y węgierski i polski. Uroczys* 
tość ta  stanowiła manifestację sym* 
patii społeczeństwa lwowskiego dla 
bohaterskich W ęgier.

Królowa Norwegii 
poddana będzie operacji

Londyn, 16. l l .  (PAT.) „Daily Ex* 
press" donosi, że bawiąca w Londynie 
królowa norweska Mayd, została zba* 
dana przez czterech lekarzy, którzy o* 
rzekli, iż niezbędny jest zabieg chirur* 
giczny. Wobec tego królowa wezwała 
telegraficznie króla Haakona, którego 
przybycie oczekiwane jest w Londynie 
w dniu dzisiejszym.

S00 obrazów polskich 
dla szkół Zaolzańskich

Katowice, 16. 11. (PAT.) Salon ma* 
Jarzy polskich w Krakowie, nadesłał 
na ręce marszałka Sejmu śląskiego o* 
kolo 900 obrazów, które przekazano 
naczelnikowi wydziału oświecenia pu= 
blicznego dr Zawidzkicmu z przezna* 
czcniein dla szkół zaolzańskich.

Ogniem i mieczem wywalczę 
prawo samostanowienia

'  Budapeszt, 16. 11. (PAT) „Esti Uj- 
sag" twierdzi, że sytuacja na Rusi 
Podkarpackiej jest tak  poważna, że 
jeśli nic nastąpi rozwiązanie na drodze 
dyplomatycznej, które doprowadzi do 
przyłączenia reszty Rusi do Węgier, 
to Rusini ogniem i mieczem wywalczą 
sobie prawo samostanowienia o 
swych losach.

Domy spłynęły 
do... rynsztoków

Aleksandria, 16. l l .  (PAT.) W  ciągu 
ostatnich dni spadła w Aleksandrii i 
okolicach największa ilość deszczów, 
jąka kiedykolwiek miała miejsce w E* 
gipcie, mianowicie 64 mm. na dobę. —

Parę domów w  dzielnicy tubylczej, 
zbudowanych z niepalonej gliny, spły» 
nęło do rynsztoków. Na wielu ulicach 
ruch został całkowicie wstrzymany.

lakie żarówki są oszczędne
Koszty oświetlenia elektrycznego stano­

wią óddawna teren, na którym bardzo chęt* 
nie’ przeprowadzane są oszczędności i to 
zarówno przy oświetleniu mieszkań jak i 
fabryk. Słuszne to w zasadzie dążenie mo­
że dać bez wysiłku jeszcze lepsze wyniki, 
jeżeli do oświetlenia użyte będą żarówki 
oszczędne, łj. takie, które gwarantują, że 
przy pewnej określonej wydajności świetl* 
ncj zużywają najmniejszą ilość prądu.

Dotychczas znaliśmy coprawda zalety do­
brego oświetlenia, nie mieliśmy jednakże 
wyobrażenia o oszczędności żarówek, gdyż 
znakowanie ich zapoznawało nas jedynie 
z iii, poborem mocy — (zużyciem prądu) a 
nie z wydajnością świetlną.

Obecnie na Osramówkacli D zaznaczany 
jest nie tylko pobór mocy w watach, lecz 
i wydajność świetlna w dekalumenach, co 
umożliwia kupującemu natychmiastowe za­
znajomienie się z ekonomicznością żarówek 
i dajc mu pełną gwarancję ich wysokiego 
satunku. Oświetlając zatem Osramówkami 
D uzyskujemy tanie i  dobre światło. We* 
wnątnz matowane Osra mówki mają jeszcze 
i tę zaletę, że światło ich jest równomiernie 
rozprószone i dzięki temu nie oślepiające.

Służba wojskowa w  Szwajcarii
b ę d z ie  p rze d łu ża n a

Bern, 16. l l .  (PAT.) Departament 
wojskowy opracowuje obecnie projekt 
ustawy, na mocy którego czas trwania 
obowiązku służby wojskowej w Szwaj 
carii ma być przedłużony. W edług te* 
go projektu, całkowite zwolnienie od

Kłopoty Czang-Kal-Szeka
z gen. C zang-S ue-L iang iem

Tokio , 16. 11. (PAT) Marszałek 
Czang*Sue*Liang, który przed dwoma 
laty uwięził Czang*Kai*Szeka w Sio* 
an, stolicy prowincji Sżensi, z chwilą 
wybuchu konfliktu chińsko*japońskie* 

został rzekomo uwięziony przez

powinności wojskowej następować bę* 
dzie nie w 48, a w 60 roku życia, a 
przedpoborowi już od' 17 roku życia 
będą w specjalnych szkołach intensyw* 
nie przygotowywani do służby wojsko* 
wej.

Czang-Kai*Szeka i znajduje się obec* 
nie w Hengszan w  prowincji Hunan.

Czang*Kai*Szek zamierza rzekomo 
przewieźć Czang*Sue*Lianga z Heng* 
szan do Kweilin w  prowincji Kwangsi 
_w obawie, iż..mogą go uwolnić jego l

Po katastrofie samolotowej 
pod Schipohl

Amsterdam, 16. l l .  (PAT.) Jak się o* 
kazuje, samolot holenderski, który u* 
legł wczoraj katastrofie pod Schipohl, 
miał na podładzie 4 pasażerów i 5 lu* 
dzi załogi. 4*ech członków załogi i 
dwóch pasażerów Niemców zginęło na 
miejscu. Reszta pasażerów i jeden z 
mechaników odnieśli rany.

zwolennicy, domagający sie już teraz 
wypuszczenia go  z  więzienia.

N a skutek zwolnienia 30 Japończy­
ków, uwiezionych w  Sowietach, wła* 
dze japońskie postanowiły zwolnic 
statek sowiecki „Wympieł", zatrzyma*; 
ny w porcie Ambetsu na Sachaliń’® 
z powodu nielegalnego wpłynięcia 
japońskie wody terytorialne oraz P°: 
gwałcenia prawa o ochronie taiemnH 
wojskowych.
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Polskie kapitały schowane za granicą
musza powrócić do kraju!

Zbliżający się z każdym dniem 
okres zimowy, wzrastające wciąż 
chłody, naturalne utrudnienia pracy 
takiej, jak budowanie dróg, mostów, 
melioracje itd. — sprawiają, że mija 
tegoroczny moment kulminacyjny 
robót publicznych i wchodzimy 
w okres kilkumiesięczny, mniej po* 
niyślny dla wielkiego zagadnienia, 
jakim jest zatrudnienie. Wchodzimy 
zarazem w okres, w którym z całą 
intensywnością musimy pomyśleć o 
losie tych, którzy tracą sezonową 
pracę.

Możemy też zbilansować osiągnie* 
cia tegoroczne na polu dostarczenia 
pracy, ująć w wymowę cyfr, jak się 
w ciągu ostatniej kampanii wiosen* 
ncj, letniej i jesiennej przedstawia! 
stosunek zatrudnienia do bezrobo* 
cia-

Otóż, gdy rozpoczynał się tego­
roczny sezon pracy, mieliśmy zare* 
jestrowanych w urzędach pośred* 
nictwa pracy 557.000 bezrobotnych. 
Obecnie natomiast liczba zarejestro* 
wanych bezrobotnych wynosi 210000 
a wiec w ciągu sezonu zdołano za­
trudnić 347.000 bezrobotnych.

Ta liczba 210.000 bezrobotnych, 
zarejestrowanych w październiku, 
jest znacznie mniejsza, niż w tym sa* 
mym okresie roku ubiegłego, kiedy 
wykazy zarejestrowanych bezrobot* 
nych obejmowały 1/4 miliona ludzi, 
a więc o 40.000 więcej niż obecnie .

Ale nie tylko na robotach publicz* 
nych stwierdzić możemy wzrost za* 
trudnienia. Niezwykle ważnym fale 
tern jest, że zatrudnienie bardzo wy­
datnie zwiększyło się w średnim i 
wielkim przemyśle, tj. w zakładach, 
zatrudniających ponad 20 robotni* 
ków. Gdy bowiem w tych przedsię* 
biorstwach na wiosnę pracowało 
490.000 ludzi, to obecnie jest w nich 
zatrudnionych 837.000 osób. Test to 
bezsprzecznie bardzo poważne osiąg 
niecie. Wzrost zatrudnienia o prawie 
350.000 ludzi w ciągu jednego roku 
jest wskaźnikiem zarówno poprawy 
koniunktury, jak i wzmożenia naszej 
wytwórczości krajowej.

Okazało się to w praktyce, jak 
Ważne było ustalenie i zrealizowanie 
wielkiego planu inwestycyjnego, 
oraz poświecenie na wykonanie tego 
planu wielkich sum z zasobów państ 
wowych. W ydatki państwa na in* 
westycje i na akcje zatrudnienia stwo 
rzyły bowiem nie tylko realne war* 
tości w postaci rozbudowy Central* 
oego Okresu Przemysłowego, nie 
tylko umożliwiły szereg działań po­
zytywnych w dziedzinie budownict* 
wa, powstania arterii komunikacvi* 
nych itd. — ale również i wzmogły 
w wysokim stopniu zatrudnienie, 
umożliwiły osadzenie w warsztatach 
Przemysłowych nowych 350.000 pra* 
równików i dostarczenie pracv sezo* 
nowej na robotach publicznych rów* 
nież prawie 350.000 ludzi spośród 
rzeszy bezrobotnych.

Bezsprzecznie na te ostatnia nozv- 
►15 -- tj. wzrost zatrudnienia wśród 
bezrobotnych — wpłynął dodatnio 
■akt, że przeznaczona pierwotnie na 
łkcje zatrudnienia z Funduszu Pracy 
'Wota 60 milionów, zwiększona zo* 
stała w toku akcji, a wiec w ciągu 
sezonu letniego, do 95 milionów zło* 
tych.

Tak sie w ogólnych zarysach 
Przedstawia tegoroczny bilans za* 
Widnienia.

Wykazuje on bezsprzecznie po* 
step. Ale daleki jest jeszcze od mo= 
•Pentu, w którym moglibyśmy ze 
St,°koiejn stwierdzić, że doniosłe za­
gadnienie zatrudnienia wszystkich 

.zdolnych do pracy, jest już za* 
atwmne. Bądź co hadź mamy w tei

chwili przed sobą półmilionowa rze* 
szę, dla której lada dzień, lada ty* 
dzień skończy sie sezon pracy. Bo — 
pomijając tych 210.000 ludzi, którzy 
w ostatnim sezonie nie pracowali 
w ogóle ■— wielki odsetek spośród 
347.000 sezonowo zatrudnionych stra 
ci niebawem na okres zimowy zarób 
ki. Ta rzesza czeka na pomoc zimo* 
wą. I  musi ja otrzymać.

W  roku następnym, na przedwio* 
śniu 1939, musimy stworzyć na ryn­
ku pracy takie warunki, bv już nie 
210.000 ludzi, a o wiele, wiele mniej 
pozostało bez zatrudnienia. Zapewne 
z myślą o tej bolesnej sprawie, rząd 
nasz wydał zarządzenia, zmierzające 
do powiększenia obrotu pieniężnego 
w kraju przez ściągniecie z zagranicy 
wkładów obywateli polskich.

W  ciągu najbliższych tygodni — 
ściślej: do 10 grudnia br. — muszą 
wszyscy zgłosić do Banku Polskiego 
swe mienie, posiadane zagranicą oraz 
swe należności od zagranicy. A więc 
przechowywane zagranica złoto i 
banknoty, papiery procentowe i na* 
leżności z rozmaitych tytułów, jak 
należności hipotecznych, udzielonych 
kredytów, należności z patentów czv 
licencji, należności w formie rent, 
emerytur, ubezpieczeń itd.

Ale nie tylko .osobom tvm przy* 
pada obowiązek zgłoszenia tego 
mienia posiadanego zagranica. Maja 
one ofiarować Bankowi Polskiemu 
do skupu banknoty zagraniczne, zło* 
to, napiery wartościowe, maia zlecić 
Bankowi Polskiemu zainkasowanie 
rozmaitych należności od zagran5cv.

Zarządzenie to ma bardzo poważ*

Wojna domowa na Rusi Podkarpackiej
wybuchnie przed nastaniem zimy

Rzym, 16. 11. (P A 'l) Opinia wio* | rozwój zagadnienia Rusi Podkarpac* 
ska ze wzrastającym napięciem śledzi ( kiej.

P o s ło w ie  Ś ląska Z ao lzań sk ieg o  
u w o je w o d y  G rażyńskiego

Warszawa, 16. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
W ojewoda śląski Grażyński przyjął 
posłów ze Śląska Zaolzańskiego i o* 
mówił z nimi aktualne sprawy Zaol* 
zia. Omówił mianowicie sprawę wy* 
płacenia rent i emerytur państwo* 
wych, zagadnienie ciężkiego przemy­
słu,, sprawę oddłużenia rolnictwa, kas 
bezprocentowego i niskoprocentowe*

L H i m u t u m
Potężny film szpiegowski -  Najpiękniejsza epopea miłości -  

Koncert gry aktorskiej
Paryż sygnalizuje trzeci wielki arcyfilm — 

będący — zdaniem prasy francuskiej — u. 
koronowaniem serii. — Filmem tym jest 
„ULTIMATUM”.

„Ultimatum" — piszc „Paris.Soir“ jest o- 
statccznym podniesieniem francuskiej pro* 
aukcji filmowej do poziomu amerykańskie­
go zarówno tematycznie, jak i pod wzglę* 
dcm aktorskim, technicznym i reżyserskim.

A  oto- „Mariannę": — Słyszałem na pre­
mierze glosy, że dogoniliśmy Amerykę. 
Nieprawda! Przegoniliśmy ją! W wielkim 
międzynarodowym wyścigu filmowym zaję­
liśmy dzięki „Ultimatum" zdecydowanie 
pierwsze, miejsce. Pokażcie nam w filmie a- 
merykańskim takiego Stroheima, pokażcie 
nam taką Di tę Parło! Nic ma!

Po raz pierwszy w życiu słyszałem na e* 
kranie bicie kochających serc".

„Ultimatum'' jest' to istotnie film wybit* 
ny o niebywałych wartościach. Jego cechą 
charakterystyczną jest artyzm, ta prawdziwa 
sztuka, którą — niestety —- tak rzadko o- 
glądamy na ekranie. Łatwo było się zgubić 
w ,tvnx trudnv® temacie. I trzeba być nj“U»

ne znaczenie dla naszego życia go* 
spodarczego.

W  dwu formach próbowały kapi­
tały polskie wydostać się poza obręb 
naszego życia gospodarczego i wvłą= 
czyć się z wewnętrznych obrotów. 
Po pierwsze: przez . pończochy". 
„sienniki'1 i inne schowki. Po wtóre: 
przez ucieczkę zagranicę.

W  pierwszej formie kapitały sno* 
czywają nieużytecznie, w drugiej for­
mie krążą, ale z pożytkiem dla — 
zagranicy.

Każda złotówka fezy jej równo* 
wartość w formie złota, papieru war* 
teściowego, zysku z hipoteki na do­
mu czy ziemi zagranicznej, zysku 
z kredytów, udzielanych obcym itd.) 
zagranica krąży, ale na korzyść naj* 
bogatszych państw... Bo gdzie nasi 
rentierzy czv kanitaliści lokują swe 
pieniądze? Właśnie w najzasobniej* 
szych państwach: w Anglii, Amery* 
ce, Szwajcarii itd. Takież to paradok 
salne zjawisko! Odczuwamy w kraju 
olbrzymi brak kapitałów. Nasz roz* 
wój gospodarczy posiada z tej wla* 
śnie przyczyny zbyt powolne tempo. 
Bv zdobyć kapitały na przywóz nie­
zbędnych surowców, musimy sprze* 
dawać zagranicy za bezcen nasz we* 
giel. cukier, drzewo, zboże itd. A tu 
widzimy, że setki milionów polskich 
złotych w postaci funtów, dola* 
rów, franków, papierów wartościo* 
wvch itd. — sa ulokowane zagranicą 
i tam bogacą ludzi, tam wzmagaia 
obroty gospodarcze.

Ba, co wiecei, tam. zagranica, te 
setki milionów polskich złotych przy 
noszą bardzo nikle dochody. Bo

go kredytu dla kupców i rzemieślni* 
ków, zagadnienie sprzedanych w dro* 
dze licytacji realności, sprawę sana* 
tor-um w Jabłonkowie, oraz sprawę 
zatrudnienia robotników.

W oj. Grażyński ustosunkował się 
przychylnie do omawianych zagad* 
nień i przyrzekt poparcie w kierunku 
pomyślnego załatwienia.

da mistrzem, żeby z wielu drażliwych sytu- 
acyj wyjść tak po mistrzowsku, jak to zdo« 
iał uczynić Eryk v. Sfróhcim, jeden z głów* 
nych twórców tego filmu. Akcja szpiegowska 
i dzieje wielkiej miłości biegną równolegle, 
co posiada dla filmu olbrzymie znaczenie. 
Dzięki tej równoległości akcji wzmacnia się 
napięcie, które jest najważniejszym czyn* 
nikiem doskonałości tego filmu.

Zdradzimy główny motyw: w odróżnie­
niu od „X*27" i „Mata Han" kobieta nie 
jest w „Ultimatum" agentką tajnego wywia­
du. Jest przedmiotem miłości dwóch szpie* 
gów wrogich sobie mocarstw. To coś no­
wego w filmie szpiegowskim, coś, czego nie 
było. Nowe i doskonałe. DITA PARŁO, 
znakomita j piękna aktorka znalazła tu 
wspaniałą dla siebie rolę, ERYK VON 
STROHEIM, jako szef tajnego wywiadu, 
stworzył swą najlepszą życiową kreację, 
znacznie doskonalszą niż w niczapomnia* 
nym filmie „La grandę lllusion". Nowym i 
cennym nabytkiem jest młody i przystojny 
Abel Jacąuin, któremu krytycy rokują wiel* 
ką przyszłość. Film jest kapitalnie zagrany.

Film wyświetlony zostanie we Lwowie 
w kinie mKOPERNJ

przecież stopa procentowa w tych 
bogatych państwach jest nikła, mini* 
malna. Podczas gdy u nas jest stosun* 
kowo bardzo wysoka i dochód z ka­
pitału o wiele większy niż zagrani'"

Tednym słowem: wielkie, setki mi* 
lionćw wynoszące, kapitały polskie 
bądź spoczywają w zagranicznych 
„safesach“ bankowych, bądź też pra 
cują i krążą, ale na korzyść obcych 
przedsiębiorstw gospodarczych.

Otóż te kapitały muszą wrócić do 
Polski, muszą wejść w nasz obrót 
wewnętrzny. Nie tylko ze względu 
na interes ogólny, państwowy, naro* 
dowy, ze względu na całe nasze ży* 
cie gospodarcze — ale również i ze 
względu na osobisty interes tych po. 
skich kapitalistów i rentierów, któ­
rzy „uciekli“ ze swymi zasobami 
finąnsowymi zagranicę. Bo tylko tu 
w kraju, mogą z tych zasobów zdo­
bywać godziwe zyski i dochody, 
gdy zagranica kontentować się mu* 
sza wielokrotnie niższą od naszej 
stopa procentową.

Długotrwałą fale odpływu naszyci 
kapitałów zagranice musieliśmy w 
kwietniu 1936 zahamować przez re= 
glementację i ograniczenia dewizo* 
we. Tednak te setki milionów, które 
już odpłynęły i które utkwiły zagra* 
nicą, muszą obecnie odbyć drogę po­
wrotną do kraju.

To bedzie zrealizowane. Zatrud* 
nienie tych kapitałów w Polsce jest 
poważnym krokiem do dalszego o* 
żywienia naszego życia gospodar* 
czego — i w  tym też charakterze 
spotkać sie musi z pełnym uznaniem 
i zrozumieniem. B . S

„Piccolo" pisze, że sytuacia w tym 
kraju staje się z dnia na daień coraz 
bardziej krytyczna. Zagadnienie po* 
łączenia Rusi Podkarpackiej z  "Węgra­
mi i osiągnięcia wspólnej granicy po* 
między Węgrami a Polską staje się 
bardzo aktualne i rozwija się w  dra* 
matycznych okolicznościach. Do Bu* 
dapesztu nadeszły wićeści o nowych 
poważnych tarciach, które miały miej 
sce podczas zajmowania przez Wę* 
grów terenów przyznanych Węgrom. 
Ponieważ Czesi zamiast ewakuować 
poszczególne tereny, stawiali opór 
wojskom węgierskim, przeto doszło 
do starć, przy czym Węgrzy w kilku 
miejscach przekroczyli o kitka kilo* 
metrów linię demąrkacyjną i dotarli 
aż do Nagyszollos.

„Messaggero“ donosi, iż htd karpa* 
toruski rozpocznie niebawem praw* 
dziwą wojnę domową celem wyswo­
bodzenia się spod jarzma czeskiego 
jeszcze przed nastaniem ńmy.

Zagadnienie Rusi Podkarpackiej 
wysunęło się obecnie na pierwszy 
plan zainteresowań polityki węgier* 
skiej. Zdaniem „Popolo cłi Roma" 
Ruś Podkarpacka może się stać wfcrót 
ce terenem prawdziwej wojny domo­
wej, która zmusiłaby W ęgry-dp zaję­
cia bardzo energicznego stanowiska.

Dzień żałoby narodowej
Turcji

Stambuł, 16. 11. (PAT.) Dzień 21. 
listopada będzie, na podstawie wyda* 
nego dekretu, dniem żałoby narodo* 
wej. Wszystkie urzędy i zakłady pań* 
stwowe i prywatne w dniu tym będą 
nieczynne.
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F r a a c j a  p o d  w r a ż e n i e m  n o w ą c h  d e k r e t ó w  — W i d o c z n e  z n a k i  
p o p r a w ą  — J a k  s t r o n n i c t w a  o c e n i a j ą  n o w e  z a r z ą d z e n i a

Paryż, 15. 11. (P A T ) Numer 
dziennika urzędowego z nowymi de* 
kfeaami gospodarczymi, który miał 
się ukazać w  niedzielę rano, ze wzglę 
du na nawał materiału ukazał się do* 
piero w poniedziałek o  godz. 3 po 
południu i został odrazu rozcKwyta* 
Hy w setkach tysięcy egzemplarzy.

Tymczasem w  całym mieście w o- 
czekiwaniu podwyżki opłat skarbo* 
wych, która dotknie m. in. poważ* 
nie wyroby tytoniowe, palacze zro* 
bili run na sklepy tytoniowe, wyku* 
pując wszystkie możliwe gatunki. 
N a większości okien sklepów tyto* 
nioWych widniały od rana wywiesz­
k i: „wszystkie zapasy wyprzedane11.

Zarządzenia finansowe rządu są 
na ustach wszystkich. Dzienniki za* 

.pełnione są nadal szczegółami no* 
wych dekretów. Pierwsza transza 
dekretów, która została opublikowa* 
ha w  poniedziałek po południu, wy* 
czerpuję całokształt zarządzeń go* 
spodąrcza-finansowych rządu. Mmi* 
ster finansów Reynaud po  konferen* 
cji z premierem Daladicr oświad* 
czył w południe, że zapowiedziana 
druga transza dekretów nie ukaże 
się. Deklaracja ta jest o tyle znamien 
na. iż oznacza ona, że min. Reynaud 
unika wszelkich kompromisów, za* 
mierzając konsekwentnie utrzymać 
klasyczny charakter swego planu fi* 
nansowego.

Oczekiwano bowiem, iż druga tran* 
sza dekretów gospodarczych przy­
niesie szereg zarządzeń, realizują* 
cych hasło „gospodarki orieptowa* 
n.ej“, rzucone na kongresie radyka* 
łów w Marsylii przez min. Gentine, 
dalej — że przynisie postanowienia, 
dotyczące rozbudowy francuskiej Ho 
tV handlowej i postanowienia' w 
sprawie emerytury dla starych -ro* 
bótriików. Ze zapowiedzianych de* 
kretów  jedynie tylko kwestia emery­
tu r dla starych robotników  zostanie 
utrzymana, lecz według zapowiedzi 
prezydium rady m inistrów — żreali* 
zowńńa zostanie droga przedłożenia

parlamentowi odpodniego projektu, j 
Sprawa realizacji hasła „gospodarki 
orientowanej", do którego lewica 
przywiązywała duże nadzieje, zosta* 
ła — jak się wydaje — porzucona 
przez min. Reynaud, którzy utrży* 
mu je sw ój plan działania konsek* 
wentnie na platformie liberalnej go* 
spodarki kapitalistycznej.

Tak należało tego oczekiwać, gieł­
da i kola finansowe odpowiedziały 
natychmiast pozytywnie na nowy 
plan min. Reyanud. N a giełdzie pa* 
ryskiej zaznaczyło sie wczoraj po* 
ważne ożywienie obrotów. R enty i

francuskie akcje przemysłowe zwyż* 
kowąły. Tcdńocześnie dzienniki sy* 
gnalizują pierwsze oznaki pow rotu 
kapitału, mianowicie bardziej były 
wczoraj poszukiwane 6*miesięczne i 
rócżne bony skarbowe, niż bony 3- 
miesięcznę, co należy tłumaczyć, że 
kola finansowe liczą się ze stopnio* 
wą poprawą kredytu państwowego. 
Poza tvm w  biurach Banku Francji 
wymieniono wczoraj około miliarda 
franków na funty szterlingi. N a gieł 
dzie dewizowej zaznaczyła sic jedno 
cześnie zniżka reportów. Zadowolę* 
niu giełdy nie odpowiada jednak ta*

ki sam nastrój szerokiej publiczno* 
ści, którą perspektywa podwyżek 
papierosów, biletów  komunikacji 
miejskiej, poczty itd . nastrajają wy, 
bitnie niechętnie. N ie ulaga już wąt­
pliwości, że min. Reynaud i preita. 
D aladier będą musieli stawić czoło 
poważnemu atakowi nie tylko ze 
strony skrajnej lewicy, tj. komuni* 
stówj socjalistów i kó ł sydykalistycz 
nych, lecz także zc strony niektó* 
rych elementów zc- stronnictwa rady 
kalnego, skupiających się kolo dzień 
nika „Oeuyre11 i wyznających kon>

I cepcję gospodarki planowej.

Kongresy partyjne żądają rewizji
europejskich zobowiązań Francji

Paryż, 15. 11. (PAT) Ostatnia nic* 
dzielą, jak również obrady poszczę* 
gólnych kongresów partyjnych, przy* 
niosły szereg oświadczeń czołowych 
polityków francuskich na temat poli­
tyki zagranicznej. Oświadczenia te 
przeważnie ■ podejmowały populirne 
obecnie we Francji hasło polityki im* 
perialnej i łączącą się konsekwentnie

z tym hasłem sprawę rewizji zobowią* 
zań europejskich Francji.

Deputowany prawicowy p. Mon* 
tigny oświadczył, iż należy odsunąć 
od Francji ryzyko, jakie w sobie no* 
sza pakty, zawarte przez nia czy to 
w ramach Ligi Narodów, czy w ra* 
mach koncepcji zbiorowego bezpie* 
czeństwa. Mówca wzywał specjalnie

Litewski minister spraw zagr.
o stosunkach z Polska i Miemtami

Kowno, 15. 11. (PAT) Minister spr. 
zagr. Lozorajtis udzielił przedstawi* 
cielowi Litewskiej Agencji Tełegr. o* 
świadczenie, w którym podkreślił, że 
naczelnym i jedynym zadaniem titew* 
śkiej polityki 'Zagranicznej jest zabez* 
pieczenie niepodległości oraz wzmóc* 
pionie-jej we wszelkich kierunkach.

Omawiając stosunki Litwy z inny­
mi państwami,
kreślił,
Niemcami

malne i dobre. Kompleksem intere* 
sów, z powodu którego stosunki na* 
sze z Niemcami ulegały nieraz naprę* 
żeniu, są sprawy kłajpedzkie. Jesteś* 
my zdecydowani — mówił minister— 
podobnie jak dotychczas, uwzględ* 
niac wszelkie umotywowane skargi 
kraju autonomicznego, osądzać je ob- 
jektywnie, oraz, o ile to leży w grani* 

Lozoraitis pod* | cach możliwości, uwzględniać ie z na*
: największy!
- stosunki Litwy są

ich

Król Karol i W ojewoda Michał
w Berlinie i Budapeszcie

Budapeszt, 15. 11. (PAT) W drodze 
dp Londynu wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych przejechał przez 
Budapeszt król rumuński Karol w to­
warzystwie wojewody Michała. Spe* 
cjalny pociąg króla tylko na 10 minut 
zatrzymał się na dworcu w Budapesz* 
cie, gdzie powitali króla posłowie ru* 
muński i angielski oraz przedstawiciel 
węgierskiego MSZagr,
. Berlin, 15. 11. (PAT) W  przejeździć 

przez Niemcy do Londynu przybyłZ/óż
■..... .... n a F. /V .

w godzinach południowych do Wied* 
nia pociągiem budapeszteńskim król 
Karol rumuński w towarzystwie wici* 
kiego wojewody Michała i rumuńskie 
go ministra spraw zagr. Petręscu. W  
Wiedniu króla Karola powitali przed* 
stawiciele władz niemieckich oraz po* 
seł rumuński p. Djuyara, który towa­
rzyszy królowi w jego podróży przez 
terytorium Rzeszy.

Król Karol nie zatrzyma sie w Niem 
czech w swym obecnym przejeździe, 
natomiast zapowiedziana jest jego wi* 
żyta na zamku jego niemieckiego ku* 
zyna ks, Hohenzollern w Sigmaringen 
w drodze powrotnej.

szymi Opaniami i decyzj
Z naszym sąsiadem południowym, 

Polską, pragniemy żyć również w do* 
brych i przyjacielskich stosunkach są* 
siedzkich. Doświadczenie niedalekiej 
przeszłości naocznie dowiodło, że w 
ciągu względnie krótkiego czasu za* 
warliśmy z Polską szereg ważnych 
umów, regulujących rozmaite ważne 
dziedziny życia.

Min. Lozorajtis z zadowoleniem 
przypomniał w tym miejscu wyrażoną 
opinię ministra spraw zagranicznych 
Polski, ogłoszoną niedawno w prasie, 
że Polska uważa Litwinów jako na* 
ród dobrych sąsiadów, z którym pra* 
gnie potrzymywać dobre stosunki.

do zerwania więzów łączących Etan* 
cję z Sowietami. Należy pakt teń wy­
powiedzieć jak najprędzej, jak tylko 
to będzie możliwe.

Kongres partii centrowej Alliaace 
Demokratiąue w deklaracji ideowej 
uchwalił, iż w polityce zagranicznej 
Francja powinna poddać rewizji 
wszystkie pakty, które grożą wciąg* 
nięciem jej w konflikty, gdzie nie są 
bezpośrednio zaangażowane jej ży* 
wotne interesy.

Przywódca tego stronnictwa, p. Flan 
din, w mowie, zamykającej obrady 
kongresu, w następujący sposób sfor* 
mułowa! nowy program polityki za* 
granicznej Francji:

„Zawsze stałem na stanowisku, iż 
Francja winna być wszędzie obecna, 
lecz Winna zachować sobie całkowitą 
swobodę działania. Jeśli faktycznie 
konflikty są nie do uniknięcia na tere* 
nie Europy środkowej i wschodniej, 
to — zdaniem p. Flandina — o ile 
Francja nie będzie w  nich interwenio, 
wać, to tylko na tym  zyska i umocni 
się przez fakt, że inni osłabią się 
przez wojnę. Francja poza nowymi u* 
fortyfikowanymi granicami nie po­
trzebuje się niczego obawiać. Po za* 
łamaniu sie Ligi Narodów, zadanie jej 
nie polega na odgrywaniu roli żan* 
darma w Europie. Życiowe interesy 
Francji leżą obecnie w jej impersum 
kolonialnym."

Zbombardowanie statku 
angielskiego w  Walencji

Walencja, 15. 11. (PAT) Lotnicy 
powstańczy bombardowali port w 
lencji. Jedna z bomb ugodziła w an* 
gielski statek handlowy „Stratford", 
który został poważnie uszkodzony.

Organizacja turystyki
na Ś ląsku Z ao izań sk im

Samobójczyni spowodowała
straszny wybuch gazów

Offenbach n. Menem, 15. 11. (PAT) 
W  poniedziałek rano nastąpiła w jed* 
nym z tutejszych domów niezwykle 
silna eksplozja gazu. Część domu ru* 
nęla z ogłuszającym hukiem, grzebiąc 
kilkanaście osób pod swymi gruzami. 
Dotychczas zdołano wydobyć jedną 
osobę zabitą a kilka ciężko rannych. 
Straż pożarna pracuje usilnie nad wy*

| dobyć: czterech znajdujących się
jeszcze pod gruzami osób. Dw 
siednie domy ewakuowano ze wzglę* 
du na bezpieczeństwo ich mieszkań­
ców.

Katastrofę wywołała jedna z loka* 
torek domu, która otworzyła kurek 
gazowy w celach samobójczych.

Cieszyn, 15. 11. (PAT) Wczoraj w 
Cieszynie Zachodnim odbyła się kon* 
ferencja w sprawie organzacji tury* 
styki i schronisk na Zaolziu. W  kon* 
ferencji wzięli udział przedstawiciele 
władz i organzacyj turystycznych.

Na konferencji uzgodniono plan za 
gospodarowania turystycznego zaol* 
zańskiei partii Beskidu śląskiego. Tc* 
reny na zachód od Olzy obejmie To* 
warzystwo sportowo-turystyczne „Be* 
skid Śląski", które istnieć będzie w 
dalszym ciągu jako samodzielna orga* 
nizacja.

P.T.T. zgłosiło m. in. gotowość prze 
jęcia schroniska górskiego na Giro* 
wej.

Ze względu na spodziewany w nad*

chodzącym sezonie zimowym bardzo 
liczny zjazd narciarzy w góry Zaol* 
zia, obfitujące w doskonale tereny 
narciarskie, postanowiono dołożyć 
wszelkich starań, aby kwestia, zago* 
śpodarowania schronisk i znakowa* 
nia była już w najbliższych tygo* 
dniach uregulowana.

Również w najbliższym sezonie let' 
nim spodziewać się należy wielkiego 
napływu letników z całej Polski “a 
Zaolziu. Dla należytego ujęcia i uspra 
wnienia ruchu letniskowego na Zaol* 
ziu powołana ma być do życia spe­
cjalna komisja przy Związku propan 
gąndy turystyki woj. śląskiego.
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Wojna partyzancka ha Karpatorysi
Z a d ę te  w a l i  e g h o M ó w  rusfckh z woj$teem_ czeskim

Budapeszt, 15. 11. (PAT) lak do* 
nosa specjalny wysłannik „8 Oraj Uj* 
sag" z Ungvaru, sytuacja w części Ru­
si Podkarpackiej, pozostałej przy Cze 
cho*Słowacji, uległa w ostatnich go* 
dżinach znacznemu zaostrzeniu.

Rozgoryczenie i niezadowolenie 
ludności w tej części Rusi Podkar* 
packiej wywołuje przepełnienie kraju 
wojskiem oraz uchodźcami z miejsco* 
wości zajętych przez Węgry, których 
obliczają na 40 do 50 tysięcy. Apro* 
wizacja i rozkwaterowanie tak  znacz* 
nej liczby uchodźców napotyka na 
niesłychane trudności, tym bardziej, 
•że terytorium to. nie ma żadnych po* 
łączeń komunikacyjnych z resztą Cze- 
cho*Slowacji. Uciekinierzy mieszkają 
w wagonach kolejowych. Na dwóch 
krótkich odcinkach linii kolejowej, 
'ślepo kończących się u granic Polski i 
Węgier, stłoczono około 3 tysięcy wa* 
gonów, co zupełnie uniemożliwia 
ruch na tych liniach.

W  kilku miejscowościach doszło 
wczoraj do krwawych starć wojska 
czeskiego z ludnością, która sprzęci* 
-wia się rekwizycjom i nie chce przy* 
jąć uchodźców do swych domów. 
.Wojska czeskie używały pry tym ka* 
rabinów maszynowych i tanków.

NASEZON JESIENNO Z IM O W Y  nowsze mode/e

p i i s »  -  Kostiumów -  sukien 
„ F E M I N A "W y t w ó r n i a  - ..... „i,,..,.,

ł Ł o n f e R c j i  D a m s k i e j  
Lw ów, p lac  H A L I C K I  1 2 a ,
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu. 318

Etos rozsądku prasy angielskiej

R ozw iązan ie  k w e s tii ży d o w s k ie ! w  Europie Ś ro d k o w e j

leży w  m ożliw ośtiach Anglii i Stanów Ziedn.
Londyn, 15. 11. (PĄT) „Eyening 

Standard" w artykule wstępnym, po* 
święconym położeniu Żydów w Niem 
czech, stwierdza, że same tylko wyra* 
zy współczucia, jak demonstracje, są 
bezskuteczne. Koniecznym jest nato* 
miast znalezienie dla Żydów nowych 
ośrodków masowej emigracji. Dla o* 
czywistych względów zagadnienie to 
:— stwierdza dziennik — dotyczy głó-

Bar P. Prezydenta
dla córeczki śp. Regera

Warszawa, 15. 11. (PAT) P. Prezy* 
dent R.P. przekazał do dyspozycji 
Wojewody śląskiego Michała Grażyn* 
Jkiego kwotę 1.000 zł. na rzecz córecz* 
ki śp. Mitolda Regera.

Wieśniak pod kołami taksówki
Żółkiew, 15. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 

o godz. 14.30 Jurko Gnura z Soposzy- 
pędząc na targ żółkiewski gęsi

I«zdnią ul. Legionów, chciał w pew* 
“ej chwili wyminąć nadjeżdżającą 
taksówkę. W  tym momencie dostał 
si? pod koła auta ciężarowego firmy 
'Jedność" z Lublina i zginął na miej* 
scm Szofer tego auta został przy trzy* 
many. N a miejsce wypadku przybyła

i sądowodekarska.

Od strony Huyztu j W ie lk ie g o  
Sewljusza słychać ustawiczną strzela* 
ninę karabinową, a nawet huk strza­
łów armatnich. Z  tamtej strony grani* 
cy dochodzą wiadomości, że liczne 
oddziały ochotnicze Karpatorusów 
rozpoczęły niezwykle zaciętą walkę 
partyzancką z wojskami czeskimi.

Dziennik twierdzi, że gdy w naj* 
bliższym czasie reszta Rusi Podkar*

Program prac rządu węgierskiego
po powiększeniu grenie państwa

Budapeszt, 15. 11. (PAT) Premier 
Imredy oświadczył w wywiadzie,, u* 
dzielonym specjalnemu wysłannikowi 
„Voce dTtalia" m. in. co następuje:

Państwo węgierskie, powiększone o 
przeszło milion ludności a pod wglę* 
dem terytorialnym o 13 prc., staje c* 
becnie wobec nowych problemów, 
których rozwiązania podejma się z 
największą troskliwością. Premier za* 
znaczył przy tym, że najbliższy pro­
gram pracy rządu węgierskiego prze* 
widuje szereg reform socjalnych i 
agrarnych oraz troskę nad podniesie*

p. (róg ulicy Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu.

wnie rządów Wielkiej Brytani i Sta* 
nów Zjednoczonych. Trudności prak* 
tyczne są wielkie, zwłaszcza, źe Niem* 
cy prawdopodobnie nie zezwolą emi* 
grantom żydowskim zabrać ze sobą 
większych kapitałów. O ile opracowa* 
ne być mają konstruktywne plany ma 
sowego przesiedlenia Żydów, to pier* 
wszy krok, jakie oba te rządy podjąć 
winny, byłby zwróceniem sie o współ 
pracę do przywódców Żydów angiel* 
skich i amerykańskich.

N a ten sam temat wieczorny „Star" 
oświadcza, że koniecznym jest obmy­
ślenie praktycznych środków ratunku 
dla Żydów i stwierdza, że istnieją 
dwa potężne rządy, które mogłyby 
podjąć, inicjatywę w tym dziele chrze* 
ścijańskiego miłosierdzia, a mianowi*

F * & B  -  w ł o s l * S &
r o k o w a n i a  l i n a n s o u e

Warszawa, 15. 11. (PAT) W  dniu 
wczorajszym rozpoczęły sie w Mini* 
sterstwie Skarbu rokowania polsko* 
włoskie, dotyczące spraw finanso* 
wych i płatniczych.

Przedmiotem tych rokowań jest u* 
zupełnienie układu finansowego, za* 
wartego 16 czerwca 1937 r. oraz usta­
lenie podstaw analogicznego układu 

>»a rok_ przyszły,-.

packiej nie zostanie przyłączona do 
Węgier, krwawe powstanie ogarnie 
całą czecho*słowacką Ruś Podkarpaci 
ką. Pismo zwraca uwagę, że wojska 
czecho=słowackie z okolicy Ungvaru 
nie wycofały się jeszcze poza linię de* 
markacyjną, dzierżąc dotychczas w 
swych rękach lotnisko, przyznane 
Węgrom.

Zdaniem „Magyarorsag" na Rusi

niem ducha wojskowego narodu i 
wzmocnienia jedności narodowej. Kie. 
równicy narodu węgierskiego będą 
mielj wiele pracy w najbliższych mic* 
siącach. Będą oni musieli zwiększyć 
tempo tej pracy i zastosować w niej 
metody bardziej praktyczne.

Budapeszt, 15. 11. (PAT) lak ko* 
munikuje Węg. Agencja Telegr., za* 
rząd Związku Karpatorusów w Sta* 
nach Zjednoczonych nadesłał na ręce 
premiera Imredy depeszę z prośbą o 
przyłączenie Rusi Podkarpackiej do 
Węgier.

Budapeszt, 15. .11. (PAT) Regmt 
Horthy, przyjął premiera Imredy, któ* 
ry poinformował regenta o bieżących 
pracach rządu.

R o zw ią za n ie  probierni? Rusi P e t o r p o i f e ś  
w a ru n k ie m  b ezp ieczeń s tw a  Europy

Rzym, .15. 11. (PAT) Półurzędowa 
Agencja Stefani poświęca wiele uwagi 
memoriałowi rozesłanemu do rządów

cie rządy W . Brytani i St. Ziednoczo* 
nych. Przez podjęcie rewizji swojej 
polityki emigracyjnej mogą one bar* 
dziej aniżeli rządy jakichkolwiek in* 
nych krajów przyczynić sie do roz* 
wiązania kwestii żydowskiej w Euro­
pie środkowej.

Powyższe dwa głosy londyńskiej 
prasy stanowią do pewnego stopnia 
noyum w ujmowaniu zagadnienia ży* 
dowskiego przez angielską opinię pu* 
bliczną. Po raz pierwszy bowiem pra* 
sa angielska stwierdza odpowiedział* 
ność, jaka ciąży na rządach brytyj* 
skim i amerykańskim, które przez do* 
puszczenie imigracji na liczne posia* 
dane przez nie mało zamieszkane tere­
ny są jedynie w stanie zagadnienie 
żydowskie rozwiązać.

W  związku z tym omawiane są ró* 
wnież sprawy, wppływającc na cało* 
kształt bilansu płatniczego polsko* 
włoskiego, z wyjątkiem spraw obrotu 
towarowego, które będą przedmiotem 
osobnych rokowań.

N a czele delegacji polskiej znajduje 
się radca z Departamentu obrotu pie* 
niężnego p. A. Marynowski.

Podkarpackiej zapanowała zup dna 
anarchia. Żołnierze zmuszeni głodem 
dopuszczają się gwałtów, rekwirując 
bezlitośnie! wszystkie przygotowane 
na zimę zapasy ubogiej ludności. Tc- 
ror władz czechosłowackich nie zna 
granic. Zrozpaczona ludność zmuszo* 
na do obrony porywa za broń, wal* 
cząc rozpaczliwie o swój dobytek.

Budapeszt, 15. 11. (P A D  Wczoraj 
wieczorem odbyła się na Placu W ol­
ności w Budapeszcie wielka manile* 
stacja z okazji 20*lecia niepodległości 
Polski. Mówcy w gorących słowach 
wskazywali na konieczność stworze* 
nia wspólnej z Polską granicy, czemu 
towarzyszyły okrzyki tłumów na 
cześć polskich mężów stanu i współ* 
nej granicy.

« • «

Użhorod, 15. 11. (PAT) W  Użho- 
rodzie ukonstytuował sie wczoraj 
Związek młodzieży węgiersko*karpa* 
tomskiej, który będzie miał na celu 
pielęgnowanie tysiącletnich stosunków 
przyjaźni, łączących W ęgry z Rusina*

Włoch, Francji, Anglii, Niemiec, Pol 
ski i Jugosławii przez ruskie organi* 
zacje polityczne i kościelne, które gło* 
sząc niepodzielność terytorium Rusi 
Podkarpackiej, zażądały przeprowa­
dzenia w tym kraju plebiscytu.

Agencja włoska obszernie przyta* 
cza echa, jakie w opin'i węgierskiej 
wywołało to memorandum, zwracając 
zwłaszcza uwagę na te głosy, które 
stwierdzają, że obecny stan rzeczy na 
Rusi zagraża bezpieczeństwu oraz że 
problemat Rusi musi zostać w jak naj* 
krótszym czasie rozwiązany.

Dzienniki, ogłaszając opinię prasy 
węgierskiej w tej sprawie, zaopatrują 
je tytułami „Prasa węgierska żąda 
plebiscytu na Rusi".

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE .Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL -  CEHY U

U V A G A I Nowy num er telefonu
104-90

Dym isja gabinetu
bułgarskiego

Sofia, 15. 11. (PAT) Agencja Reute* 
ra donosi, iż rząd bułgarski podał się 
do dymisji.

Sofia, 15. 11. (PAT) Król powierzył 
Kosseiwanowowi tworzenie nowego 
rządu. Kiosseiwanow uformował no* 
wy gabinet, do którego weszło 6 no* 
wych ministrów.
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PIERWSZE ZADANIE NOWEGO PARLAMENTU
Pierwszym zadaniem, jakie będzie 

miał do spełnienia nowy Sejm, będzie 
przepracowanie i uchwalenie budżetu 
państwowego, który ma być zrealizo- 
wany w czasie od kwietnia przyszłego 
roku, do końca marca r. 1940.

Zgodnie z przepisem konstytucyjnym 
projekt budżetu, opracowany przez 
rząd', ma wpłynąć do Sejmu na 4 mie- 
siące przed dniem, w którym budżet 
ten wchodzi w życie. A  więc z dniem 1 
grudnia ma preliminarz budżetowy być 
złożony w izbie ustawodawczej.

Trzeba zatem liczyć się z tym, że z 
końcem listopada zbierze się nowy 
Sejm, by rozpocząć zwyczajną, budże- 
tową sesję.

P rzec iw  p r ą d o w i

Nalot Marsjan
Historia rzekomego nalotu barba­

rzyńskich mieszkańców Marsa na Sta- 
ny Zjednoczone, odbiła się w całym 
świecie głośnym echem, wywołując 
wszędzie wielką wesołość i  kpiny z a- 
merykańskiej naiwności.

Wyobraźmy sobie jednak, coby to by 
lo, gdyby tak Marsjanom (o ile takowi 
istnieją), przyszła rzeczywiście chętka 
odwiedzenia ziemi j gdyby wylądowa­
li n. p. w Polsce. Taki nalot w oświet­
leniu reportażowym Polskiego Radia 
tak by wyglądał:

— Za chwilę, proszę państwa przybę­
dzie do Polski rakietą międzyplanetar­
ną delegacja mieszkańców planety Ve= 
nus... Nie, przepraszam, chciałem po­
wiedzieć Marsa. Za chwilę ujrzymy, t. j. 
tylko ja ujrzę, weneryczne, przepra­szani, marsowe oblicze egzotycznych 
gości. Na powitanie mieszkańców Ve- 
nus, przepraszam, chciałem powiedzieć 
Marsa, zebrały się tłumy organizatorów 
ostatniego polskiego lotu do stratosfe- 
ry. Głowa tkwi przy głowie... Szkoda, 
że państwo tego widzieć nie mogą.„ 
Świadczy to, jak bardzo popularna by­
ła u  nas impreza stratosferyczna... Ner­
wowy nastrój oczekiwania udzielił się 
wszystkim.. Państwo słyszą jak mikro­
fon drży? Pogoda słoneczna przy du­
żym zachmurzeniu... Widzialność do­
skonała przy gęstej, jesiennej mgle.,. 
Wszyscy patrzą w lazurowe niebo, 
szczelnie zakryte czarnymi chmurami, 
ale nic nie widzą... Państwo by także 
nic nie zobaczyli... Przylot Wenedówi 
przepraszam, Marsjan, opóźnia się™ 
Zapewne mieli jakieś trudności celne 
na granicy stratosfery... Jak tak dalej 
pójdzie, będziemy zmuszeni przerwać

Z  p o d r ó ży  po  J u g o s ła w ii

Rynek bałkański czeka na nas
Belgrad, w listopadzie

Dzisiejsze znaczenie gospodarcze 
Jugosławii, położonej nad brzegami 
„siódmego morza", jak nazywają te­
raz królowę europejskich rzek — Du­
naj, a obok tego posiadającej półtora 
tysiąca kilometrów wybrzeża morskie 
go nad Adriatykiem, uprzywilejowa­
nej również pod względem tranzytu 
europejskiego — gdyż tędy idzie wiel 
ka droga handlowa z zachodu na 
wschód, przez Beograd codzień rano 
przebiega jak strzała „S. O. Ex.‘‘ (Sim 
plon-Orient Express) — rośnie z 
dnia n a  dzień.

Po uporządkowaniu swych wewnę­
trznych trudności konsolidacyjnych 
państwa, które musiało trzy mało z so 
bą zżyte prowincje słowiańskie zespo­
lić w jedną całość, po usunięciu groź­
nych waśni z sąsiadami Jugosławia 
rozpoczyna nowy okres rozbudowy 
kraju.

Ogolice górzyste, dotychczas nie 
odgrywające żadnego znaczenia w go­
spodarstwie narodowym okazały się 
zamkniętymi skarbcami bogatyęh su­

Zastanie ten nowy Sejm już gotowy 
preliminarz budżetu. Bo po kilkumie­
sięcznej pracy w poszczególnych resor­
tach i działach państwowej administra­
cji i po uzgodnieniu całokształtu bu­
dżetu przez Ministerstwo Skarbu — 
został on dnia 31 października przyję­
ty  przez Radę Ministrów.

Przyszły nasz budżet zamyka się — 
w dochodach i wydatkach kwotą 2.523 
milionów złotych, przy czym wykazuje 
drobną nadwyżkę dochodów nad wy­
datkami.

Przypomnijmy, że ostatni — obecnie 
realizowany — budżet wynosił tylko 
2.475 milionów złotych w dochodach 
i wydatkach.

Nowy zatem projekt budżetu prze­
widuje, że skarb państwa będzie miał 
4S miln. zł. więcej dochodu, a też i tyleż 
więcej wydatków.

N a co przeznacza państwo tę zwyż­
kę dochodu, którą przewiduje w roku

Z E  S P O K T l
Polscy n arc iarze  p rze d  za w o d a m i

Polska ekipa narciarska przygotowuje się 
już od dłuższego czasu do walki w między­
narodowych zawodach narciarskich FIS. 
które odbędą się w Zakopanem w czasie od 
11 do 19 lutego.

Od połowy października kierownik gru­
py, liczącej 35 zawodników, jtor. Dąbrow­
ski prowadzi dla zawodników naszych gim­
nastykę, lekkoatletykę, gry i zaprawę bok­
serską. Nadto Bronisław Czech prowadzi 
•suche treningi, polegające na 10-kilometro- 
wych szybkich marszach w terenie.

W skład naszej ekipy na zawody FIS za­
liczeni zostali:

do kombinacji no rw esk ie jB ursa , Boche­
nek, Bobowski, Czarniak. Dawidek, Górski, 
Krysiak. Mardula, Andrzej Marusarz, Orło­
wicz, Roj, Wawrytko, Wnuk i Zubek;

do kombinacji alpejskiej — Bielatowicz, 
Bochenek. Chrobacz, Czarniak. Gąsienica, 
Mięsacz. Granfcld, Juhas, Lipowski, Stani­
sław Marusarz, Majer, Schindler, Zając Ka­
rol i Zając Marian;

do biegu otwartego — Berych, Chotar- 
ski, Dawidiek, Dziadoń, Karpiel Stanisław 
Jan i  Kazimierz, Nowacki,- Skupień, Wow- 
konowicz.

Wreszcie do skoku otwartego — Stani­
sław Marusarz i Majer.

O D ZN A K I ZA W O D Ó W  F. I. S.
Ustalone już poprzednio godło zawodów 

FIS w Zakopanem 1939 r. przystosowane

nasz reportaż... Hallo, uwaga! W  tej 
chwili słychać jakiś potężny huk... To 
pewnie wybuch rakiety statku między­
planetarnego... Wszyscy dla bezpieczeń 
stwa zakładają na wszelki wypadek 
maski gazowe... Niestety, proszę pań­
stwa, to był tylko wybuch... śmiechu

rowców mineralnych, które dopiero 
niepodległa Jugosławia rozpoczyna 
eksploatować. Wystarczy wspomnieć 

o żelaznej rudzie z Lubiji, miedzi z 
Bor, ołowiu i cyny z Trepczy, boksy­
tów Dalmackich, chromu z Luboten, 
magnezytu z Uroszevacz, manganu z 
Zeiycy czy wreszcie złota z Sliszane i 
Majdanpek — by przekonać się, że 
jest to piękna gama surowcowa.

Wszystko to drzemało czekając na 
kapitalistów’. Dzisiaj Anglicy i Francu 
zi wykupili co lepsze tereny, ale wszy 
stkie możliwości nie zostały wyczer­
pane, gdyż jeszcze nie są podobno 
zbadane.

Dawniej kapitał zagraniczny ograni 
czai się do wydobywania rudy i wy­
wożenia jej w stanie surowym, celem 
rafinerji w hutach poza granicami 
kraju. Dzisiaj *tząd Stojadinowicza po 
trafił kapitałowi temu wytłumaczyć, 
że dalsze wywożenie surowej rudy 
nie leży ani w interesie rozwoju gespo 
darczego kraju, ani w interesie z tru­
dem znajdującego pracę dotychczas 
robotnika. Zm.uszęno więc Anglików

następnym? Połowę tej zwyżki — bo 
21.700.000 zł. — na powiększenie bu­
dżetu Ministerstwa Oświaty, a przede 
wszystkim na cele szkolnictwa ogólno- 
kształcącego. Resztę zwyżki dochodów, 
t. j. przeszło 26 miln. zł., na podwyż­
szenie obsługi długów oraz pokrycie 
zobowiązań skarbu państwa, wynika­
jących z obowiązujących ustaw, zwła­
szcza dopłat skarbu państwa do ubez­
pieczeń społecznych, emerytur i rent 
inwalidzkich.

Z cyfr globalnych, charakteryzują­
cych przyszły budżet, trzeba podkre­
ślić kilka cech głównych, charaktery­
zujących nowy plan gospodarki pań­
stwowej.

Są nimi: po pierwsze — budżet ten 
'jest zrównoważony t. j. dochody rów­
nają się rozchodom; po wtóre — bu­
dżet jest po stronie dochodowej a też i 
rozchodowej większy, niż poprzedni; 
po trzecie — nowe wydatki uwzględ-

FIS
zcstalo na odznakę zawodów. Odznaki u- 
każą się w trzech odmianach: złotej — dla 
gości honorowych, srebrnej — dla uczestni­
ków czynnych, oraz brązowej — jako od­
znaki popularnej, która sprzedawana będzie 
w czasie zawodów.

Sprawą odznaki zainteresowało się wiele 
firm handlowych, jednak nadesłane oferty’ 
uznano za niedostateczne i rozpisano nowy 
przetarg.

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 
ZAWODAMI FIS W ZAKOPANEM

' ; Uspokojenie polityczne, które nastąpiło 
po krytycznych dniach października, zna­
cznie wzmogło zainteresowanie zagranicy 
dla narciarskich mistrzostw świata w Zako­
panem na początku przyszłego roku.

Szczególnie żywe zainteresowanie przeja­
wia publiczność węgierska, szwedzka i an­
gielska.

W Londynie w dn. 17 bm. w lokalu kon­
sulatu generalnego R. P. odbędzie się otwar­
cie wystawy narciarskiej wytwórczości pol­
skiej, oraz eksponatów, propagujących mi­
strzostwa świata w Zakopanem i polskie te­
reny narciarskie.

Jednocześnie wyświetlony będzie film 
propagandowy, a radca MSZ. p. Wiktor 
Podoski wygłosi pogadankę o Zakopanem 
i zawodach FIS.

Po Londynie wystawa propagandowa za­
prezentowana będzie również w Paryżu.

pewnego archeologa ze Lwowa... Do­
wiadujemy się w tej chwili, że wiado­
mość o przylocie Marsjan pochodzi 
od Pim®... Wobec tego przerywamy re­
portaż i  nadajemy aktualną pogadan­
kę o racjonalnym sposobie kiszenia 
ogórków... RYKSKI

i Francuzów do wybudowania miej­
scowych rafinerii, przez co zwiększy­
ły się dochody państwa, znikło bez­
robocie przemysłowe.

Olbrzymiej skali program robót pu 
blicznycb, budowa międzynarodowej 

autostrady na wschód oraz miejsco­
wej sieci dróg turystycznych, zespole­
nie w jeden system rozbitych na ka­
wałki za czasów zaboru przedwojen­
nego dróg żelaznych, wyzyskanie siły 
olbrzymich spadków wód — oto atu­
ty polityki gospodarczej realizowanej 
wielkimi krokami.

Wystarczy spojrzeć na mapę geo­
graficzną, by przekonać się, ze Jugo­
sławia do dziś nie posiada jednolitej 
drogi żelaznej dwutorowej z zachodu 
na wschód, gdyż poszczególne pro­
wincje przedwojenne: Słowenia, Kroa 
cja, Wojewodina, Bośnia, Hercegowi­
na, Dalmacja, Monfenegro (Czarnogó­
rze) wreszcie północna (niepodległa) 
i południowa turecka Serbia — służy 
ły specjalnym celom gospodarczym, 
całości sobą nie przedstawiając.

Trzeba było, tak  jak u nas nad Bał­
tykiem, rozpocząć budowę portów, 
które mogłyby odpowiednio obsłużyć 
bogaty Hinterland, kiedy Fiume (Rje 
kę) zagarnęła Italia. N ie spodziewał 
się jednak d‘Ann!Unzio, kiedy siłą za­

niają we wcale poważnej- mierze tak 
ważną dziedzinę potrzeb, jak oświata; 
po czwarte — zwiększenie dochodu 
skarbu państwa ma być osiągnięte bez 
nałożenia nowych obciążeń na obywa­
teli.

Znaczenie wszystkich tych czterech 
czynników, charakteryzujących nowy 
budżet, jest bezsporne.

Już po raz czwarty będzie państwo 
miało budżet zrównoważony. Czasy, 
kiedy gospodarka państwowa toczy­
ła się po linii deficytowej, kiedy docho 
dy skarbu państwa malały, a wydatki 
rosły — mamy na szczęście już od 3 
lat za sobą. Z zasady, że nie wolno nam 
wydawać ani grosza więcej niźli wy­
noszą dochody — uczyniliśmy jakby 
dogmat gospodarczy i pod żadnym 
warunkiem czy pozorem odeń w przy­
szłości nie myślimy odstąpić.

Niemniej ważki jest fakt, że cyfra 
globalna dochodów i rozchodów pnic 
się ku górze: powoli, niemniej jednak 
stale i konsekwentnie. Powiększamy 
preliminarz o 4S miln. zk, t. j. o prawie 
2 procent. Nie jest to dużo. Ale bądź 
co bądź lepsze to, niż konieczność go­
spodarowania w  dawniejszym rozmia­
rze, czy nawet zejścia poniżej dawniej­
szej kwoty dochodów i wydatków.

Tak samo dodatnio przychodzi o- 
cenić decyzję przeznaczenia niemal po­
łowy zwyżki dochodów na cele oświa 
towe. Wiemy, że mamy w  tej dziedzi­
nie olbrzymie jeszcze zaległości i że 
właśnie w szkolnictwie ogólnokształcą­
cym wysiłek twórczy musi być zwie­
lokrotniony, jeśli mamy te zaległości 
usunąć z naszej rzeczywistości.

Wreszcie fakt, że przy układaniu no­
wego budżetu, można było pominąć 
przykrą konieczność nakładania no­
wych obciążeń na społeczeństwo — ma 
swoją wymowę i poważne społeczne j 
gospodarcze znaczenie.

Pierwszym zadaniem nowego parla­
mentu będzie zatem przepracowanie i 
uchwalenie nowego budżetu, który bę­
dzie wykonywany na powiększonym 
o 1050 km. kw. obszarze państwa. No­
wi posłowie i nowi senatorowie p o ­
stąpią do tego głównego zadania parła 
mentu, jakim jest decydowanie o go­
spodarce państwa. Przystąpią w warun 
kach o wiele pomyślniejszych, niż ich 
poprzednicy. Bo oprzeć się będą mo­
gli na trzyletnich już doświadczeniach 
w wykonywaniu budżetu bezdeficyto- 
wego, zrównoważonego i dającego 
pełną rękojmię , realności i wykonal­
ności.

li. S.

garnął ten ważny przed wojną port 
nad Adriatykiem, że granica sztucznie 
ustanowioną zeipści się niemiłosiernie 
na jego interesach. Fiume, z prosperu­
jącego portu powoli zamarło w mia­
sto emerytowanych urzędników, a 
obok zaś niego, po drugiej zaledwie 
stronie mostu granicznego, powstał 
kwitnący i rozwijający się dotychczas 
zupełnie nieznany port Suszak — ni’ 
czem jugosłowiańska Gdynia.

I oto powoli Jugosławia z 90 pro- 
centowego kraju rolniczego zamyka im 
port dla polskiego węgla, rur, szyn 
kolejowych, które zaczyna w kraju 
produkować. Przemysł wojenny, któ­
ry  najszybciej musi się uniezależnić 
od zagranicy — jest już w pełni swe­
go rozkwitu.

Kominy strzelają w górę jak grzyby 
po deszczu. Z  wiele obiecującymi za* 
pasami surowców metalowych Jugo­
sławia ma wszelkie szanse zdobycia 
sobie pokaźnego miejsca między prze 
myślowymi krajami Europy. Nowy 
ten konkurent wchodzi do walki z d'.i 
żym rozmachem. Trzeba widzieć jak 
stolica Belgrad z małej mieściny prze­
kształca się na wielką metropolię p°' 
łudniowej Europy, Bałkan.

Któż się tym krajem dzisiaj intere­
suje? Niemcy w  pierwszym rzędzie,
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V/ lwowskim „Expresie Wieczór* 
nym“ z dn. 9 bm. znaleźliśtay krótką 
notatkę p. t. „Wyrok w  procesie komu 
„istycznym w Stanisławowie", która 
brzmi dosłownie:

„Stanisławów. 8. 11. (teł. wl.). W 
wielkim procesie komunistycznym 
przeciwko mgr Marianowi Naszfcow 
skiemu ze Lwowa i 31 jego towarzy­
szom zapad! dziś wyrok, na mocy 
którego mgr. Naszkowski skazany 
został na 8 lat więzienia, oraz utratę 
praw obywatelskich na lat 10, jego 
narzeczona mgr. Klara Spritz na 5 
lat więzienia, a 15 dalszych oskarżo* 
aych na kary od dwu d o  siedmiu lat 
więzienia. Pozostali podsądni zostali 
iwolnieni od winy i kary**.

GsściMy występ Itaszkowskiego 
w „Wieku Nowym"

Co za zdumiewająca i niespotykana 
w tym piśmie powściągliwość, w pis 
śmie polującym skwapliwie na każdą 
sensację z sali sądowej, a przecież na* 
zwisko Naszkowskiego nie jest obce 
„Expressowi" i jego czytelnikom. Ten* 
że sam mgr. Marian Naszkowski byl 
jednym z  głównych organizatorów o- 
sławionego zjazdu komunistycznego 
p. n. ,,Zjazd Pracowników Kultury”, 
który odbył się we Lwowie w dniach 
16—18 maja 1936 roku po pamiętnych 
tragicznych i smutnych zajściach lwów 
skich w kwietniu 1936, a w okresie 
masowych strajków we Lwowie.
TEMU SAMEMU MGR. MARIA* 
NOWI NASZKOWSKIEMU „WIEK 
NOWY" j „EXPRESS‘‘ UDZIELIŁY 
GOŚCINNIE SW YCH SZPALT DLA 
OBRONY SŁAWETNEGO KOMU­

N IS T Y C Z N E G O  „K O N G R E S U * .
Zajrzyjmy do „Wieku Nowego" z 

dn. 29 maja 1936 r., gdzie w artykule 
p. t. „Echa Zjazdu Pracowników Kul* 
tury” znajdujemy następujące oświad* 
czenic, podpisane przez Aleksandra 
Dana, Jarosława Gałana, mgr. Maria* 
na Naszkowskiego i prof. Andrzeja 
Sabata, jako członków Komitetu orga* 
nizacyjnego „Zjazdu Pracowników 
Kultury" (podkreślenia „Wieku No* 
W ego"):

— „Niektórzy członkowie Ukr. 
Socj. Dem. Partii i Ukr. Socj. Radyk. 
Partii ogłosili w „Dile", z którym jako 
socjaliści winni walczyć, list do An* 
drzeja Struga. Autorzy listu twierdzą,

40—50—60 proc, handlu idzie w stronę 
Niemiec i cyfry te stale rosną. Dr 
Punk planując swą podróż z walizami, 
na których jakby widniał napis 
■■Drang nach Sud*Osten“ , w chwili 
rozpoczęcia akcji Sudeckiej byl w dro 
dze do Belgradu. Ze względów zrozu 
ntiałych w chwili naprężenia politycz­
nego trudno było mówić o interesach. 
Skręcił więc w stronę zatoki Kotor* 
»kiej dla nabrania świeżego powie­
trza Adriatyckiego i zaraz po przyzna* 
n>u Niemcom Sudetów wrócił do Beo 
gradu.

Jak biegły szermierz zaofiarował on 
Jugosławii wszystkie potrzebne ma* 
s*yny do rozwoju przemysłu krajowe 

dobre warunki kredytowe, żąda* 
nieco więcej świń serbskich, chlc* 

ba ii surowców. Jednocześnie przy* 
*nał najwyższą dotychczas stawkę wy 
njlany dinara na markę: 14,30—14,70. 
Posunięcie ę0 zachęćiło eksporterów, 
niniejsza o stratę dla Niemiec, byle 
y zwiększyć obroty. W  zamian zażą* 
ał przyznania Niemcom tych ulg, 

Morę w handlu z Jugosławią otrzymy* 
M a Czechosłowacja, przelania kon* 
7 nSentu Sudetów na rynek niemie­
cki.

, samym sercu  B elgradu pow staje
“ksusowy „magazyn": Deutsches

ków Kultury” w  r. 1S36
że nie mogli wziąć udziału w Zjeździć, 
ponieważ nie dano im możności wy* 
powiedzenia się w sprawie rzekomych 
represji na Ukrainie Radzieckiej. Pod* 
pisani stwierdzają z całą stanowczo* 
ścią, że wspomniane oświadczenie nie 
odpowiada prawdzie. Czołowi przed* 
stawiciele podpisanych w liście do A. 
Struga m. i. d r Starosolski, Janiak 
i i. otrzymali zaproszenie na Zjazd. 
Bojkotując Zjazd o tak wielkiej donio 
słości, w którym skupiły się wszystkie 
postępowe elementy, musieli autorowie 
listu do A. Struga szukać usprawiedli* 
wienia swego tak niesocjalistycznego 
kroku i tylko dlatego raz jeszcze zasło* 
nili się inwektywami pod adresem U* 
krainy Radzieckiej. Wobec jednego z
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Prasa rym uóska  
o Niepodległości Polski

Bukareszteński dziennik „Universal“ 
w numerze z dnia 11 list. br. podaje na 
pierwszej stronie następujący artykuł:

Po tragicznych rozbiorach Polski w 
XVIII w. naród polski, który nieu* 
stannie walczył o swą niepodległość j 
zmartwychwstanie państwa, ujrzał sen 
swój urzeczywistnionym w naszych 
czasach.

Wprawdzie w  czasie wojny świato* 
wej Rosja carska przyrzekła odbudo* 
wę jakiejś niepodległej Polski, ale w 
rzeczywistości od niej zależnej, zaś Au* 
strosWęgry w przededniu swojego u* 
padku również wspominały o „uwol* 
nieniu Polaków" i o stworzeniu poi* 
skiej państwowości w strefie swoich 
wpływów, jednak Polacy, kierowani 
przez niezapomnianego Piłsudskiego

Verkehrs Biiro, na wystawie sklepo* 
wej plastycznie uwidaczniając prze* 
chodniom tę część Czechosłowacji, 
która przeszła do Niemiec, towary, 
które Jugosławia od Czechów kupo* 
wała i logiczny wniosek: kupujcie je 
teraz od nas...

Mapa konturowa Niemiec zlana na 
południu z mają Jugosławii wykazu* 
jąca uzupełniający i trwały charakter 
wymiany handlowej obu krajów. Ro* 
snące cyfry obrotów. Hasło; „kupuj 
u tego, kto kupuje u ciebie" itd. itp. 
Oto reklama w wysokim stylu.

Żadne inne państwo się na to nie 
zdobyło.

Jeden z profesorów ekonomii poli* 
tycznej, którego uczniem był sam pre­
mier Stojadinowicz, wyjaśnia mi pód* 
stawę handlu z Niemcami. Dawna 
Serbia była całkowicie zależna od 
rynku niemieckiego i żyła. Dzisiaj 
Niemcy zdolne są wziąć 100 procent 
jugosłowiańskiego eksportu i cieszyć 
się z tego będziemy byleby warunki 
były odpowiednie. W  roku bieżącym 
(8 mieś.) kupiliśmy od Niemiec za i(oł 
miliarda dinarów maszyn, w roku u* 
biegłym również, co stanowi 12 proc, 
naszego ogólnego importu.

(Dokończenie nastąpi)
J. J. PEŁCZYŃSKI

organizatorów Zjazdu dr Stachiw wy* 
raził się w odpowiedzi na zaproszenie 
do współpracy w ten sposób, że nie 
widzi różnicy pomiędzy dyktaturą fa* 
szyzmu a dyktaturą proletariatu i wo* 
bec tego przeciw obu musialby wystą* 
pić równie jaskrawo. Mimo tak re­
akcyjnego stanowiska, organizatorzy 
Zjazdu zaprosili czołowych przedsta* 
wicieli Ukr. Socj. Demokr. i Radyka* 
łów, nie pragnąc bynajmniej zamykać 
ust tym, co nie mają racji.

Niżej podpisani wskazują, że cały 
Zjazd w swym przebiegu, przemówię* 
niach najwybitniejszych przedstawi* 
cieli, jak Zegadłowicz, Dembiński 
i in. ijraz w rezolucji zajął w stosunku 
do Związku Socjal. Republ. Rad. sta*

— rewolucjonistę i budowniczego — 
zdali sobie sprawę, że będą mogli zre- 
alizować ideał narodowy tylko przez 
ofiary i walkę obok zachodnich 
państw koalicyjnych.

Ł Polska zmartwychwstała, zajmując 
de iure w nowej Europie należne sobie 
stanowisko wśród krajów, powoła* 
nych do pełnienia misji u bram wscho* 
du. Danym było Polsce przejść naza* 
jutrz po zmartwychwstaniu przez no* 
wą próbę: wtargnięcia na jej ziemie ar* 
mii czerwonej.

Zagrożona znowu w bycie, uczyniła 
Polska w tej krytycznej chwili boha­
terski wysiłek, który uchronił ją od zgu 
by. Odtąd, pod sprężystym kierownic­
twem Marszalka Piłsudskiego i jego 
następców, Polska odbudowała się i 
skonsolidowała dzięki polityce we- j 
wnętrznej i zewnętrznej, która pomno­
żyła jej środki do obrony i rozwoju 
we wszystkich kierunkach.

Naród rumuński powitał lat temu 
dwadzieścia Polskę odrodzoną natu­
ralnym i szczerym objawem sympatii 
i zaufania w jej twórcze siły. W  dniu 
3 marca 1921 r. Rumunia zawarła z 
Polską przymierze i rozwinęła wszech* 
stronnie przyjazne z nią stosunki. — 
Przymierze to było nakazem n ietylko 
wspólnych interesów dwóch sąsiednich 
narodów, ale dyktowało je również po 
łożenie geograficzne i wspólna misja 
dziejowa.

Posłannictwo dziejowe Polski i Ru* 
munii — powiedział senator francu* 
ski Camille Rolland — jest takie same, 
ponieważ państwa te zajmują strefę 
Europy między Bałtykiem a Morzem 
Czarnym, przez którą świat eurazyjski 
styka się z Zachodem.

W szerokich ramach tego posłannic* 
twa i w zgodzie z naczelnymi zasadami 
podyktowanymi względami obrony 
pokoju i obowiązujących umów, któ* 
re stworzyły Nową Polskę i Wielką 
Rumunię — powinny i w przyszłości 
rozwijać się hasła sojuszu i przyjaźni 
między nami i naszymi sąsiadami z 
północy.

nowisko wręcz odwrotne, aniżeli auto 
rzy listu do A. Struga. Autorzy listu 
przewidując swe odosobnienie z powo 
du uporczywego i wrogiego do kraju 
socjalistycznego (Z. S. R. R. — przyp. 
red. Dz. P.) stanowiska, wolelj Zjazd 
zbojkotować, a później enuncjacją 
szkodliwą dla sprawy postępu dać 
broń w ręce rozwijającej na Zjazd na* 
gonkę reakcji".

Komentarzy chyba oświadczenie to 
nie wymaga, jak również fakt, że wy* 
drukował je „Wiek Nowv". Ale 
„Wiek Nowy" chce być „obiektyw* 
ny", czyli grać jak zwykle na dwa 
fronty, zamieszcza więc w tym samym 
artykule również oświadczenie oficjal­
nych figurantów Zjazdu z P. P. S. pp. 
Szczyrka i d r Jampolskiego, w którym 
panowie ci „odpierają ataki" na Zjazd, 
przytaczając na pozór niewinną „piat* 
formę ideologiczną" Zjazdu, oraz wy* 
rażając zdziwienie, dlaczego socjaliści 
ukraińscy nie wzięli w nim udziału. 
„Wiek Nowy" również ubolewa nad 
tym faktem i potępia socjalistów ukra- 
ińskich za ich bojkot Zjazdu, zaopatru 
jąc powyższe oświadczenie takim ar* 
bitralnym komentarzem: „Tak z oświad 
czepia powyższego wynika, 
UKRAIŃSCY SOCJALIŚCI, BOTKO 
TUJA C ZJAZD. N IE MIELI RA­

CJI../*
A więc,

ZDANIEM „W IEKU NOW EGO" 
RACJE MIAŁ KOMUNISTA NASZ.

KOWSKII

Kucharskie sztuczki 
„Mowej Prasy"

Rola „Wieku Nowego” nie ograni­
cza się jednak tylko do protektorstwa 
nad komunistą Naszkowskim. Ob ją', 
on bowiem nieoficjalny protektorat 
nad bolszewicką imprezą, prowadząc 
na łamach swych wydawnictw kam* 
panię za sławetnym Zjazdem i zamiesz 
czając przed jego odbyciem szereg 
pochlebnych i propagandowych arty* 
kułów i notatek. Kiedy jednak pękła 
w  .Teatrze Wielkim na masówce ko* 
munistycznej zwanej „akademią" boi* 
szewicka bomba, zaczęli sie ostrożnie 
wycofywać. Z  samego Zjazdu zamieś* 
ciii wprawdzie obszerną recenzję, dość 
pochlebną („Wiek Nowy" z 19. V. 
1936), z której dowiadujemy się, że 
„przedstawicielami nauki, kultury, sztu 
ki i dziennikarstwa" byli na zjefdzie 
takie czerwone asy jak Zegadłowicz, 
Wasilewska, L. Kruczkowski, M. 
Czuchnowski, A. Wolica, W. Broniew 
ski, A. Olcha, H. Krahelska. K. Musia* 
łówna, H. Dębiński j P. Gottlieb, zaś 
celem zjazdu było „zorganizowanie 
lewicy artystycznej i literackiej we 
wspólny front do walki z faszyzmem".

Ale kiedy sprawa nabrała rozgłosu 
wskutek alarmu wszczętego przez 
„DZIENNIK POLSKI*. KTÓRY 
PIERWSZY Z  PRASY POLSKIEJ, 
A JEDYNY W E LW OW IE ZDE­
MASKOWAŁ BOLSZEWICKA RO­

BOTĘ
czerwonych „pracowników; kultury" w 
kilkunastu artykułach poświęconych 
tej sprawie — „Wiek Nowy" zamieś* 
cii bardzo znamienny artykuł współre* 
daktorki ówczesnych „Sygnałów" p. 
S. Blumenfeldowej p. t. „Kilka uwag ó 
Zjeździe „pracowników kultury" we 
Lwowie" („W iek Nowy z dn. 23. V. 
1936), w którym czytamy m. iii., że 
„zjazd ten, którego organizacją zajął 
się w  końcu lwowski oddział P. P. S. 
a raczej — mówiąc dokładnie — pp. 
Szczyrek i Dręgiewicz, w którego ko* 
mitecie organizacyjnym był d r Jampol* 
ski, p. H. Górska (Edelman — przyp. 
nasz), p. Pronaszko..., nie poruszył w 

(Dalszy ciąg na stronie 10»tej.)
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Wieś a r y n e k  m ię s n y
Znaną jest rola produkcji zwierzęcej 

w drobnym gospodarstwie rolnym i 
nie wymaga ona specjalnego uzasad* 
nienia, natomiast brak nam jeszcze cią* 
gle skrystalizowanej myśli gospodarz 
czej na odcinku gospodarki mięsnej i 
należytej organizacji obrotu zwierzęta* 
mi gospodarskimi i mięsem.

Ponieważ drobny warsztat rolny jest 
podstawowym ogniwem w produkcji 
zwierzęcej, nie może być dla niego o* 
bojętne, jak przedstawia się organiza* 
c ja i  działalność pośrednich elementów 
między nim a konsumentem, czyli krót* 
ko mówiąc, jak wygląda organizacja 
zbytu wyprodukowanego przezeń to* 
waru. Interesować się musi zarówno 
stanem pomocniczych urządzeń ula* 
twiających mu sprzedaż, np. targowi* 
sko, jak  też i tym, gdzie może zasię* 
gnąć informacyj co do ceny wyjścio* 
wej, którą ma żądać za wyhodowaną 
sztukę inwentarza, czy też za większą 
partię zwierząt. Tak więc rolnika inte* 
resują właściwie tylko dwie proste 
sprawy w odniesieniu do strony han* 
dlowej produkcji zwierzęcej, tj. dobre 
źródło zbycia, oraz cena, jaką ma żą* 
dać za swój towar, nie niższa ponad 
normę opłacalności wychowu.

Te dwie proste prawdy, wydając się 
napozór może nieskomplikowane, w 
realizacji swojej związane są z szere* 
gjetn zagadnień ściśle się łączących, bez 
których nie można myśleć o należytym 
wyjściu po myśli interesów wsi na tym 
odcinku.

Zajmując się w swoim czasie sprawą 
organizacji zbytu produktów rolnych 
na terenie państw zachodnich, poświę* 
cilsm również nieco uwagi w swoich

Co f&usani

Ukraińcy wobec nowych Izb Ustawodawczych
Nowyj Czas z 15 XI b. r. przyniósł 

artykuł wstępny pod tytułem „Nowa 
parlamentarna kadencja". Czytamy w 
nim:

...„Dla ukraińskiego politycznego 
świata były te wybory wraz z nad* 
spodziewanie wielką frekwencją, nie 
mówiąc już o całym politycznym tle 
i całym naszym wewnętrzno*politycz 
nym rozbiciu, dekompozycji — zda* 
rżeniem niezwykym.

Polski aparat ustawodawczy zmie* 
nia się tym razem omal że błyska* 
wicznie. Rozwiązanie starych Izb 
i wybór nowych odbywają się 
już metodą przyśpieszoną tak, jak 
to robi się mutatis mutandis w sy* 
Sternach totalistycznych. — To też 
jedna z prognoz na przyszłość. Me* 
toda ta wymaga bystrzejszego poli* 
tycznego myślenia i decyzji także u 
wszystkich zainteresowanych tym 
aktem politycznym i, kiedy ukraiń* 
skie społeczeństwo wychodzi z  tych 
wyborów zawsze jednak godnie 
pod względem liczby zdobytych 
mandatów i przeprowadzonych kan 
dydafów — to to trzeba zaliczyć sta* 
nowczo na jego plus.

Dobrze .narazie, że ukraińskie spo* 
łeczeństwo umie i ma polityczną si* 
łę rzucić swój ciężar na szalę waż* 
nych zdarzeń, że ani nie daje się ze* 
pchnąć pod „koła historii", ani do* 
browolnie pod nie się nie pcha. Wy* 
bory ani nas nie rozbiły organizacyj 
nie, ani nie rozłożyły moralnie. Nasz 
polityczny aparat może po wybo* 
rach śmiało stawać do nowej poli* 
tycznej pracy i do nowej, nawet i 
większej, jak dotąd — politycznej 
walki".
Tak ocenia „Nowyj Czas" stanowi* 

fcko ukraińskiego społeczeństwa. O sta ’ 
howisku polskiej opozycji tak pisze ‘ 
ukraiński dziennik:

...„Jedno jest zupełnie pewne: sil* ś

studiach organizacji rynku mięsnego — 
specjalnie w Niemczech.

Doskonały zmysł organizatorski 
Niemców skłania mnie do przeprowa* 
dzenia na tym miejscu pewnej analizy, 
głównie w odniesieniu do dwóch 
wspomnianych spraw (vide „Organiza* 
cja rynku żywca i mięsa w Niem* 
czech" — wydawnictwo Okręgowej 
Targowiskowej Komisji Nadzorczej 
we Lwowie, rok 1937).

Źródłem zbycia towaru, tj. zwierząt 
wyprodukowanych przez rolnika, w 
naszych warunkach jest targowisko, 
rzadziej spęd rolniczy, a bardzo czę* 
sto zakup przez kupców w gospodar* 
stwie — na miejscu.

Śmiem twierdzić, że przeszło 50 
proc, zwierząt jest raczej zakupowa* 
nych w gospodarstwach przez domo* 
krażnych kupców, pewien odsetek 
zwłaszcza trzody chlewnej jest zbywa* 
ny na tzw. „spędach rolniczych", orga* 
nizowanych przez rolnictwo dla beko* 
niarń, a dopiero reszta przechodzi 
przez targowiska zwierzęce. Nie trze* 
ba uzasadniać specjalnie tej wielkiej 
pawdy, którą rozumie każdy światły 
gospodarz, że handel w zagrodach, w 
naszych obecnych warunkach, należy 
do najbardziej szkodliwych, powodu* 
jąc wyzysk rolnika nie orientującego 
się w cenach.

Stosunki na naszych targowiskach 
jeszcze wiele pozostawiają do życzenia, 
mimo znacznych wysiłków aparatu tar 
gowiskowego i  wzmożonego nadzoru 
władz, niemniej jednak sprzedaż na 
nich jest bardziej korzystną aniżeli w 
gospodarstwie, za wyjątkiem gospo* 
darstw dużych, których właściciele są

na i zorganizowana polska opozy* 
cja, która nie wzięła udziału w wy* 
borach, na pewno nie zejdzie z are* 
ny walki ze swoim przeciwnikiem, a 
najprawdopodobniej walkę tę za* 
ostrzy. Taka parlamentarna konste* 
lacja zarysowuje się dla ukraińskie* 
go czynnika".
Nie podzielamy poglądów „N. C .“ 

na siłę i organizację opozycji, która za* 
ledwie 11 proc, społeczeństwa polskie* 
go potrafiła wstrzymać od udziału w 
wyborach. Ustęp zaś powyższy „N.
C.“ polecamy specjalnej uwadze poi* 
skiej opozycji... narodowej, która na* 
leżąc do „silnej i zorganizowanej" o* 
pozycji, przyczynia się do powodze* 
nia rachub ukraińskich. A  rachuby te 
uwzględniają... pięcioprzymiotnikową 
ordynację wyborczą, jako wynik „de* 
mokratycznych zmagań i dążeń".

W ybory — pisze w dalszym ciągu
„N. C." — „rozpisano wtedy, gdy 
na politycznej giełdzie akcje „nor* 
malizacyjne" miały kurs możliwie 
pajniższy, kiedy w świadomości ca* 
lego ogółu naszego zarysowała się 
zupełnie wyraźnie prawda, że tzw. 
normalizację torpedują przeciwnicy 
bez pardonu i ze wsżystkich stron.

N a niepowodzenie normalizacyj* 
nych prób odpowiedziało nasze spo 
łeczeństwo masowym skupieniem się 
wokół sztandaru narodowego, a nic 
tołstojowskim pasywizmem. Podob* 
nie postąpiły przy wyborach także 
wszystkie niemieckie polityczne u* 
grupowania w Polsce. Takim swoim 
stanowiskiem do aktu wyborczego 
ogół ukr. wyjawił równocześnie wolę 
nawiązania dalszej politycznej walki 
o nacjonalne prawa, a szczególnie o 
autonomię dla wszystkich ziem u* 
kraińskich w Polsce.
To jest ten polityczny mandat, któ* 
ry ukraiński naród w Polsce składa 
w ręce nowowybranych!"

lepiej zorientowani w cenach płaco* 
nych na większych rynkach.

W każdym razie rolnik na targowi* 
sku może zasięgnąć informacji w za* 
rządzie targowiska co do cen, ma po* 

»dane ceny płacone w ubiegłym tygo* 
dniu na miejscowym targowisku, oraz 
na targowiskach okolicznych, dalej 
może zasięgnąć rady u swoich sąsia* 
dów czy znajomych za ile może sprze* 
dać.

Inna rzecz, ze w pewnych porach 
roku, z uwagi na pracę w polu, rolnik 
niechętnie oddala się z domu, lub cza* 
sem najbliższe targowisko jest jednak 
zbyt odległe od jego wsi. Pożądanem 
wydaje się więc zorganizowanie poda* 
ży zwierząt przez samego rolnika i je* 
go dostawy wagonowej na większe tar 
gowiska, tak, jak to się dzieje wszę* 
dzie na zachodzie, a specjalnie w Niem 
czech. U nas spółdzielnie zbytu inwen 
tarza żywego należą do rzadkich wy* 
paaków i dlatego żerują na rolniku 
falangi pośredników, kupców domo* 
krażnych, nie mających żadnych kwa* 
lifikacyj zawodowych. Dlatego, wzo* 
rem Zachodu, musi być u nas stworzo* 
na sieć spółdzielni zbytu inwentarza 
żywego, które by przez swoich mężów 
zaufania zbierały zgłoszenia od rolni* 
ków co do sztuk zdeklarowanych na 
sprzedaż, aby następnie w dniu oglo* 
szonym przez spółdzielnię towar był 
dostarczony na miejsce dostawy, 
względnie, aby sama spółdzielnia go 
zabierała. Naturalnie, że z tą sprawą 
związana jest konieczność stworzenia 
aparatu komisowego, nie tylko na wie* 
kszych targowiskach centralnych, ale 
na większych targowiskach prowincjo*

Jak widać z powyższego trybuna sej* 
mowa będzie i w tej kadencji terenem 
walki ukraińskiego świata polityczne* 
go o dwie, dla niego najistotniejsze 
rzeczy w Polsce: autonomię terytorjal* 
ną i  „demokratyczną" ordynację wy* 
borczą.

Z operetki
L u k o c l s t s t w  K r ó l o w a

OpereSka E. FSłdasa z muzyką M. Brodsky'ego
Jak wiele zdziałać może utalentowany i 

rutynowany reżyser, to za najwymowniej* 
szy przykład posłużyć może wczorajsza 
premiera operetki „Zakochana królowa". 
Fabuła operetki zupełnie przeciętna, mało 
dowcipna, wlecze się przez 12 odsłon. Nie- 
!ada więc pracę miał reżyser nad urozma* 
iceniean i wzbogaceniem akcji, wprowadzę* 
niem rozmaitych drobnych szczególików i 
ewolucji, licznych pikanterii, które przy* 
czyniły się do żywszego tempa — a że wy* 
brnął zwycięsko a nawet z dużym sukce­
sem, to za tę pracę wyrażamy p. Filipowi 
Kuligowśkiemu rzetelne i gorące pochwały. 
Niewątpliwie operetka zyskałaby wiele 
przy zastosowaniu pewnych skrótów, co też- 
zapewne po doświadczeniu premierowym 
nastąpi.

Przyznać musimy, że przygotowano i wy­
stawiono operetkę nader starannie i efek* 
townie a już ze szczególnym uznaniem pod­
kreślić musimy istotnie piękne i pomysłowe 
dekoracje oraz kostiumy, projektowane 
przez p. M. Różańskiego.

Kapitalną parę baletową p. E. Papliń- 
skiego i M. Kolpikównę oklaskiwano za 
przepiękne produkcje choreograficzne go* 
rąco.

Nader starannie dobrana obsada operetki 
zasługuje również na jaknajżywsze uzna* 
nie. Podkreślić musimy kreację tytułową, 
którą odtworzyła p. Mary Didur*Zaluska, 
obdarzana bardzo miłym, ciepłym głosem. 
Artystka posiada bardzo piękną aparycję 
sceniczną, a ponadto wnosi na scenę wiele 
ciepła, wdzięku i dystynkcji oraz szczery 
talent aktorski. Pewną drobną tremę, która 
objawiała się niepewnością ruchów i bra­
kiem swobody — nic obniżając jednak w 
zupełności wartości kreacji, nic bierzemy

nalnych, w formie komisjonerów sprze 
dających na zlecenie rolnika, czy jego 
spółdzielni, lub też instytucyj kredyto* 
wó*handlowych, jak Kasy targowe. 
Spółdzielnia czy rolnik dostaje w tym 
wypadku poważną zaliczkę za żywiec 
wysłany, nim on zostanie sprzedapy. 
Ma jednakże gwarancję, że towar jego 
zostanie sprzedany po sumiennej ryn* 
kowej cenie, bo nad tego rodzaju ko* 
misem jest należyta kontrola.

Ten system, propagowany w Niem* 
czech i w szeregu innych państw za* 
chodnich, jest w dużej mierze już daw* 
no zrealizowany, a u  nas mamy dopie* 
ro początki. Teren Małopolski Wscho* 
dniej jeszcze nie rozwinął w tym kie* 
runku żadnej akcji i należy ją zapo* 
czątkować. (Dok. nast.)

' IN 2. BOROWIEC STANISŁAW

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15 listopada.

Dewizy: Belgia 89.85. Berlin 212.01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 286.56. Kopen­
haga 111.20, Londyn 24.88. N. Jork 550 1/2, 
kabel 550 5/4, Oslo 125.02. Paryż 15-95, 
Praga 18.21, Sztokholm 128.06, Zurych 
11970, Włochy 27.94, Helsingfors 10.99, 
Montreal 525 3/4.

Tendencja słabsza.
Waluty: Belgi belg. 89.80, dolary amcr. 

528 1/2, doi. kan. 524, floreny hol. 286.10, 
franki franc. 15.91, fr. szwajc. 11950, funty 
aiig. 24.86, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
10.40, kor. duń. 110.95, kor. norw. 124.70, 
kor. szwedz. 127.75, liry włoskie 19.00, mar* 
ki fińskie 10.80, marki srebrne 90.00.

Papiery: 4 i pól wewn. 6425, 5 iwest. 1 
cm. S5.5O, serie nic not., 2 cm. 82.75, serie 
91.25, premj. dolar. 41.75, 4 konsolidacyjna 
nic notowana.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 151.00, Cukier 36.25, 

Węgiel 34.50, Lilpop 8625, Modrzejów 
20.25 — 20.00 — 20.25, Norblin 97.50, O* 
sti owiec 64.30, Żyrardów 58.50.

Tendencja słabsza z wyj. Banku Polsk. 
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn. 15. 11. N. Jork 469 1/2, Paryż 
178 3/4, Mediolan 8925, Bruksela 2778, Zu* 
rych 2082 1/2, Amsterdam 870 1/4, Oslo 
!990 1/4, Kopenhaga 2240, Sztokholm 1941 
3/8, Berlin 1173 1/2, Praga 137.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 15 listopada.

Pszenica obrót 755 ton, tend. chwiejna 
żyto 825. tend. chwiejna, jęczmień.335, tend 
spokojna, owies 585, tend. spokojna.

Pszenica czerw, jędn. 20—2025, zbierana 
19.25—1950, żyto 1. stand. W—15.75, Ił, 
stand. 1425—14.50, mąka pszenna, wyciągo­
wa 0*35 proc. 38.50—40, gał. I. 0-50 proc. 
36.50—38, gat. Ia 0*65 proc. 3550—37, gat. 
11. 35-65 proc. 30-31, gat. II. 50—65 proc. 
26—27, gat. II. 35*50 p®oe. 3150—3250, 
gat. II. 50-60 proc. 27—28, gat. II. 60-65 
proc. 23—24, gat. III. 65*70 proc. 18—1850, 
pastewna 14—14.50 razowa 0*95 proc. 
2525-2625.

pod uwagę i występ p. Mary Didur uważać 
musimy jako bardzo udany i pełny sukcesu-

Również partner jej p. Igo Sym pezed* 
stawił się nam jaknajkorzystoicj. Artysta 
zrównoważony, swobodny, rutynowany, 
gra bez afektacji z dużą elegancją i dy* 
stynkcją.

Na wyszczególnienie ponadto zasłużyli 
p. Ankwicz-Szyjkowska jak zawsze pełna 
temperamentu, werwy i  wdzięku — znako­
mity J. Leliwa wywołujący kreacją swą po* 
v.*szechną wesołość, dowdpny i  kapitalny 
jako typ operetkowy. W końcu wyrażamy 
szczere pochwały paniom: H. Dworzyń* 
sklej, J. Pitolajównej, K. Kruszelnickiej, o* 
raz panom: W. Nieprzewskiemu, T. Suro­
wemu, I. Bełskiemu, P. Połońskiemu, N- 
Szczawińskiemu za sumienną i staranna 
pracę.

Muzyka operetki ogólnie dobrze znana z 
radia i płyt, posiada jednak tę do* 
brą zaletę, że jest wcale interesująco, barw* 
nie i zgrabnie zinstrumentowana i słucha 
się jej wcale przyjemnie. Poprawne przygo­
towanie muzyczne całości pod kierowni­
ctwem p. Munda zasługuje na uwagę. 7- 
Szkoda jedynie, że samo wykonanie nie 
posiadało tej należytej lekkości i werwy 
tak właściwej muzyce operetkowej.

Premiera „Zakochanej królowej" stała 
całkiem europejskim poziomie, co pozwala 
przypuszczać, że długo utrzyma się w* re* 
pertuarzc naszego teatru. Mamy równie* 
nadzieję. że dyrekcja teatru zechce skorzy* 
stać z współpracy tak cennego reżysera, 
jakim jest p. Filip Kuligowski i pokusi si? 
o wystawienie jednej ze starszych opei®’ 
tek, tak często pięknych i wartościowych 
należących do klasycznego repertuaru 
k i c j iń y k i i  IW E U B Z C a W
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G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ  W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA P O I. 
SK1EGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego'* przyjm uje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZG L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
tja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S ł o j e .........................od  10 gr
Konserwatory 1 /4  wąz. 50 gr 
zgumką i sprężynką l/2szer. 60 gr 
i w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazim ierz LEWICKI
Lw ów , p lac M ariacki 10, tel. 229-15

OBÓZ Z JE D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : Prezydium  Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy  i piątki w go* 
dżinach od  10— l2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110.45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LW ÓW .PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II , I I I , V II, 
V III i IX , mieści się w lokalu przy 
il. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi. 
«y 9—-l3=tej i od 17—19=tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, teł. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
n i członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9— J2«tej i od 17—19.

O B W Ó D  L W O W .P O Ł U D N IE , 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V i" VI, mieści się w  lokalu przy ul. 
Cbotążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem  soboty po* 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjm uje sie codzien. 
nk od godz. 9—13 i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
ZW IĄ ZK Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutow skicgo 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
17>tei do 20=tej, w  niedziele od 
10«tej do 13-tej.

TEATR WIELKI:
. Środa, 16. XI. o 7.50 wiecz. „Zakochana 
królowa".

Czwartek, 17. XI. o 7.30 wiecz. „Zakocha. 
Ba królowa".

Piątek 1S. XI. o 7.50 wiecz. „Zakochana 
kiólowa".

TEftTR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

KINOTEA1RY:
' ADRIA. Judei gra na skrzypcach i Zde 

skowany bohater.
APOLLO: Przygody Tomka Sawyera. 
ATLANTIC: Booloo.
BAŁTYK: Świecznik Królewski 
CASINO; Alarm na morzu 
CHIMERA: La Habanera.
‘■-'1PIRE: Królewna Śnieżka. 
kUROPA: Wiezienie bez krat. 
CLORIA: Kobiety nad przepaścią i

redaktor szaleje.
CRA2YNA: Druga Młodość 
KOPERNIK: Ostatnia brygada i Koli

wa groteska.
JARYSIENKA: Profesor Wilczur.

. ,'hTRO; Robert Bertrand.
, '.RAZ: Port Artura.

Rosalie.
j, V \C Ę : Granica w/g pow. Natkowsl 

. 1 A .\: L>ia ciebie Mario i Wmarsz na
olzic.

n A J: Wrzos
-A._TO; Lekarz pięknych kobiet

Z eb ra n ie  o b y w a te ls k ie  w  s p ra w ie  b u d o w y  
Z a k ła d ó w  S alezjańskich

I W uzupełnieniu wczorajszego spi-a* 
wozdania z zebrania obyw. w sprawie 
Zakładów Salezjańskich, które — z po 
wodu spóźnionej pory zostało zamiesz 
czone w skrócie, — podajemy dziś dal. 
szy ciąg obrad.

Po przemówieniu prof. Naaolskie*. 
go, zabrał głos ks. arcybiskup B. 
Twardowski, dziękując wszystkim, a 
w szczególności pp. wojewodzie i pre* 
zydentowi miasta za przybycie i gor* 
liwc zajęcie się chwalebną inicjatywą.
. Następnie ks. rektor Guzik omówił 

działalność ks. Salezjanów w Polsce, o. 
raz we Lwowie, ciesząc się, że właśnie 
oni wezmą pod opiekę młodzież rz.e* 
mieślniczą Lwowa. W  ten sposób O* 
brona Lwowa będzie jakby symbolicz. 
nie kontynuowana. W  tym bowiem

K rw a w e  w y p a d k i na te re n ie  w o je w ó d z tw a
(a) W czasie bójki, jaka w dniu wczo 

rajszym na bliżej nieznanym tle po* 
wstała w Mikłaszowie pod Lwowem, 
ciężko pobity został 194etni ‘Piotr 
Puhacz, który przewieziony został do 
szpitala, gdzie niebawem zakończył 
życie. Sprawcy zabójstwa zostali aresz* 
towani.

ROXY: Olimpiada, Część II.
STYLOWY; Marco Polo i rewia z Fali-

SWIATOWID; Orient Ekspress.
ŚWIT: Serce i szpada i Córka generała

Pamratowa (film polski).
TON: Chicago.
UCIECHA: Oddział śmiałych i rewia. 
FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,

Italia (po raz drugi).
TEATR

-  „ZAKOCHANA KRÓLOWA" W TE­
ATRZE W. Dzisiaj i codziennie urocza o* 
perełka, ciesząca się olbrzymim powodzi* 
niora, o pięknych melodiach pt. „Zakochana 
królowa" w świetnej obsadzie premierowej 
z pp.: M. Didur*Zału$ką (rola tytułowa), 
K. Ankwi.cz-Szyjkowską, I. Symcm, J. Le- 
liwą i T. Surową w rolach głównych. Reży­
seria F. Kuligowskiego. Dyrygent J. Mund. 
Piękne, niezwykle pomysłowe dekoracje i 
kostiumy projektu M. Różańskiego. „Za* 
kochana królowa" spotkała się z niebywa* 
łym uznaniem i  sukcesem ze strony prasy i 
publiczności, czego dowodem jest wypcl* 
mona do ostatniego miejsca widownia na 
każdym przedstawieniu tej wspanialej opc* 
:ct)ki i huragany entuzjastycznych okla­
sków, którymi publiczność darzy znakomi­
tych wykonawców.

-  BALET PARNELLA. W pierwszych 
dniach grudnia odbędą się w Teatrze W. 
dwa gościnne występy słynnego baletu Par­
nella.

RADIO
-  ZJAZD  MIĘDZYNAR. UNII RA­

DIOFONICZNEJ W BRUKSELI odbę* 
dzie się między 17 a 19 bm. pod przćw. pre* 
zesa radiofonii holenderskich Antoniego 
Dubois. Głównym celem zjazdu będzie o* 
pracowanie projektu nowego podziału fal 
radiowych dla Europy.

-  RAUL KOCZALSKI PRZED MI­
KROFONEM. Wykonawcą środowego kon* 
certu chopinowskiego o 21 będzie znakomi* 
ty pianista polski, Raul Koczalski, który 
chwilowo bawi w Polsce. — Koczalski jest 
uczniem Mikuliego, który uczył się u Cho­
pina. Radiosłuchacze usłyszą go w środę 
jako wykonawcę dwóch polonezów i szez 
ściu mazurków Chopina.

-  LITERATURA W POLSCE ODRO­
DZONEJ. Dziś o 21.30 nadana będzie jed. 
na z audycyj literackich, związana z 20<lć* 
ciem Nzipodtigłości „Literatura w Polsce 
Odrodzonej". Jest to próba ujęcia 20*lctnłc- 
go rozwoju naszej literatury, literatury wol* 
nogo narodu, swobodnej od cenzury zabór* 
cy. Trzej pisarze: krytyk prof. Julian Krzy* 
ża.nowski, poeta starszego pokolenia — Mi* 
łaszewski i przedstawiciel młodej literatury 
— W. Wohnout. omówią ten ciekawy te*

ODCZYTY I WYSTAWY
-  Z KASYNA I KOLA I.IT.-ARTYST. 

W czwartek, 17 bm. o 19.30 znana i ccnio. 
na autorka satyryczna, Magdalena Samo­
zwaniec wygłosi odczyt „O teatrze". Bilety 
od 40 gr, do 1 zł. 15 gr. w przedsprzedaży 
u G. Seyfartha, Akademicka 6. wieczorem 
w dniu odczytu przy kasie.

-  INST. WYŻSZEJ KULTURY RELI­
GIJNEJ we Lwowie urządza cykl wykla* 
dów dyskusyjnych. I. wykład pt. „Na prze­
łomie dziejów" wygłosi ks. prof. Franci-

■ szek Kwiatkowski T. J. z Krakowa, dnia 
/ 15*go bm. o I9*tej w sali Collegium Maxi- 
1 nuttn Uniwersytetu J._ K., id. Kościuszki 9.

żywym pomniku wychowywać się bę* 
dą przyszłe zastępy Orląt lwowskich.

Po tym przemówieniu, na wniosek 
prof. Wacława Bcmbnowicza dokona* 
no przez aklamację wyboru Komitetu. 
Protektorat nad nim .objęli: J. E. ks. ar* 
cyb. Twardowski, wojew. Biłyk, prez. 
Ostrowski. Komitet wykonawczy two* 
rzą: prezes — rektor prof. Otto Na* 

.dolski, wiceprezesi: Irzyk, dyr. dr. 
St. Uhma, prof. Wacław Bcmbnowicz.

Zebranie zamknął prez. Ostrowski o* 
świadczeniem, że miasto Lwów pośpic 
szy zbożnemu dziełu z wszelką możli* 
wą pomocą j że cieszyłby się, gdyby 
Zakład stanął nie za lat pięć, ale już na 
6004ecie istnienia Lwowa jako mia* 
sta, który to jubileusz przypada w r. 
1940.

W  Winnikach strzałem rewolwerom 
wym, skierowanym w usta, pozbawił 
się wczoraj życia 35*lctni rolnik W ł3* 
dyslaw Durbajlo. Jako powód (argnię* 
cia się na życie podał Durbajło w li* 
ście pozostawionym: nieustanne nie* 
snaski z żoną i pasierbem na tle ma* 
jątkowym.

Wstęp wolny. Dobrowolne datki na cele 
1 W. K. R.

-  ZARZĄD KOŁA Lwów. Zw. Ofice­
rów Rezerwy zawiadamia swych członków, 
że w dniu 16 bm. o godz. 19-tej odbędzie 
się w sali Collegium Maximttm przy ul. 
Kościuszki odczyt płk. dypl. Ryzińskiego 
na temat: „Człowiek charakteru i czynu".

Ę F  U  T  R  A  Ś
“ D A M S K IE  i  M Ę S K IE  ■
r modernizacja, p rz e ró b k i o
■ n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer ■
KAROL SLHORER S

"  Lwów, Senatorska 11a Jn ob ecn icP a d e re w sk ie g o  u
A 2013 lellfon 259 56 ■
El n

ZEBRANIA
-  III. POSIEDZENIE NAUKOWE Od*

działu Lw. Pol. Tow. Historycznego odbę. 
dzie się w piątek, 18 bm. o godz, 18,-tej w 
Zakładzie Hist. Polski U. J. K., ul, Mickie* 
wieża 5a, III. p. •

_  W PIĄTEK, 18 bm. o godz. 18-tej od­
będzie się w czytelni Zakł. Języka Polskie­
go, Kościuszki 9. I. p. Zwyczajne zebranie 
„Lwowskiego Koła Tow. Miłośników Jęz. 
Pol.", na którym p. dr Br. Nadolski wy* 
głosi odczyt pt.; „Opinie pisarzy XVI. wic* 
ku o języku polskim". Goście mile widziani.
RÓŻNE

-  W ZWIĄZKU PRACY OB. KOBIET, 
pl. Akademicki 2, II. p. odbędzie się w so­
botę dnia 19 bm. o 7*mej dla członkiń i 
wprowadzonych gości „Pierwsza herbatka- 
bridge", połączona z programem artystycz­
nym. Goście mile widziani.

— ZWIĄZEK PAN DOMU komuniku* 
je, że w  środę 16 bm. o 17-fej w lokalu Zw. 
Batorego 38. odbędzie się pokaz kulinarny: 
„Torty i ciastka nicpieczone".

-  ZARZĄD ZW. PRACY OB. KOBIET 
zawiadamia, że dnia 10 bm. została otwarta 
świetlica dla bezrobotnych przy placu Be­
ma 19.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 13 listopada do 19 listopada;

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brawnsteina. Zniesienie. -— 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, u!. Kopernika 23. 
Kajctanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarsiynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Meśsuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendcra. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblilciewicza 14. — Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zuckcr* 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Katarzyna 
Kowal 1. 73, Antoni Czefcanowski 1. 78, 
Tacjana Jung 1. 79, Roman Borzemski 1. 43, 
Olimpia Łozińska 1. 80, Anna Pomianów- 
ska 1. 67, Stanisław Sowiński 1. 52, Kazimie. 
ra Załuska I. 49, Waleria Baran 1. 75, Etż* 
bieta Metz, 1, 62, Mana Flawryluk 1.83, A-

Wiec młodzieży 
w sprawie granicy polsko- 

węgierskiej
Wczoraj o godzinie l*szej rozpoczął 

sic w gmachu Politechniki wielki wiec 
młodzieży polskiej. Na wiec przybyli 
rektorzy wszystkich uczelni oraz deie* 
gacje młodzieży różnych organizacji 
z transparentami, na których widniały 
napisy: „Domagamy się wspólnej gra* 
nicy z Węgrami". Wygłoszono szereg 
przemówień, w których wskazywano 
na konieczność jak najszybszego zii* 
kwidowania sprawy Rusi podkarpac* 
kicj i utworzenia granicy polsko*wę* 
gierskiej.

Uroczystość
w  sali Rady miejskiej

W sobotę 19 bm. o godz. 18.30 
rozpocznie się dalszy ciąg uroczysto 
śći związanych z 20-leciem obrony 
Lwowa. W  dniu tym odbędzie się 
uroczystość przekazania Zarządowi 
król. stół. m. Lwowa odznaki puł* 
kowej 5 p. p. legionowej, ewidencji 
obrońców Lwowa od 1 do 22 listo* 
pada 1918 r. oraz III tomu „Obrony 
Lwowa'*. W  uroczystości wezmą u* 
dział przedstawiciele władz i insty* 
tucji, związków kombatanckich, sto* 
warzyszeń i organizacyj.

Odznaczenie
Inż. Tadeusz Garlicki, inspektor 

Wojewódzkiej Komisji Klasyftka* 
cyjnej, został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

„Walczący Lwów”
Dwadzieścia lat mija od chwili, gdy znie­

nacka opanowany przez Ukraińców Lwów 
chwycił za broń, by bronić swej wolności, 
by orężem utorować sobie drogę do Polski, 
której był wierny od wieków.

Dzieje bohaterskich dni obrony Lwowa 
były nieraz już opracowywane. Na ogół 
jednak, dotychczasowe prace o walkach li* 
śtopadowyćh' wc Lwowie mają charakter 
fragmentaryczny. Odczuwało się brak dzie* 
ła, któreby w formie przystępnej ujmowało 
cały przebieg obrony Lwowa. Lukę tę wy* 
pełnia wydana obecnie książka pt. „Wal­
czący Lwów w listopadzie 1918". — Dzieło 
to, wydane w pięknej zewnętrznej szacie 
przez Książnicę.Atlas, obejmuje całość o* 
brony Lwowa od dnia 1 listopada aż do 
przybycia odsieczy. Przejrzysty układ, po­
dział treści na opis działań bojowych po­
szczególnych odcinków, zestawienie pracy 
służb pomocniczych, — opracowane przez 
wybitnych znawców obrony Lwowa p. E. 
Wawrzkowicza i mjr. Klinka, dają znako. 
mity obraz przebiegu listopadowych bo* 
•ów. Treść jest ilustrowana 146 fotografia* 
mi dowódców odcinków i ważniejszych 
obiektów toczonych walk z czasu obrony 
Lwowa a dołączona mapa ze szkicem sytu­
acyjnym pozwala na łatwe zrekonstruować 
nic przebiegu operacji wojennych.

N A P O L O W A N IE

Lwów Kopernika 2, te le f. 258-88

niela Reroizowska 1. 32, Tom. Białek ł. 75, 
Maria Kalinowska 1. 78, Michalina Kowal* 
ska 1. 78, Rozalia Blicharz' 1. 78, Golda 
Schiiman 1. 70, Róża Hering 1. 64, Hersz 
Gimpcl I. 65, Markus Messer 1. 78. Markus 
Laufer 1. 72, Abraham Floman I. 50, Regina 
Wank 1. 71, Ernestyna Bennfeld 1. 78, Joel 
Hcber 1. 78, Jakób Ruckcr 1. 76, Estera 
Tempelsman 1. 60, Klara Schłeicher 1. 80, 
Adolf Schneider 1. 74, Ignacy Bops 1. 68.
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Odznaczenia na terenie Lwowa
i województwa lwowskiego

(Dokończenie.)
W Policji Państwowej Srebrny 

Krzyż Zasługi otrzymali: kom. Francis 
szek Prokop (po raz drugi); podkom. 
■Józef Balcer; podkom. Tadeusz Kła* 
czyński; podkom. Adolf Scnger; 
podkom. Władysław Szaciłło; poda 
komisarz Józef W eydyka; — wszyscy 
we Lwowie. Kom. Stanisław Bigda, 
Przemyśl (po raz drugi); kom. Kazi* 
mierz 'Potoczny, Rawa Ruska (po raz 
drugi); kom. Kazimierz Frank, Sokal; 
kom. Franciszek Troll, Brzozów; pod* 
komisarz Edmund Bogusławski, Prze* 
worsk; podkom. Wilhelm Oleńkic* 
wicz, Drohobycz; aspir. Michał Kras 
jewski, Przemyśl; Władysław Zielski, 
Rzeszów. .

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: 
Kazimierz Haniszewski, Żółkiew; 
Grzegorz Babiak, Michał Kuczera, Jó< 
zef Skiba i Michał Karacza, Bobrka; 
Stanisław Kuźnar i .Wiktor Śliwiński, 
Brzozów; Michał Zamorski i Ludwik 
Keyha, Dobromil; Stanisław Gutów* 
ski i  Andrzej Grześko, Drohobycz; 
Władysław Polak i Franciszek Weiss* 
kind. Gródek Jagielloński; Antoni 
Czapla, Stanisław Majkowski, Andrzej 
Podgórny, Kazimierz Kruk, Jarosław; 
Roman Grześka, Jaworów; Michał Bo* 
czar, Piotr Longaw, Feliks Piękoś, Kro 
sno; Jan Filip i Antoni Rogala, Ni* 
sko; Michał Piątkowski, Lesko; Antoś 
ni Gorzelnik i Emil Malarczuk, Łań* 
cut; Jan Kołcz i Michał Trybusiewicz, 
Mościska; Michał Ostrowski, Jan Pę= 
dzibyk, Franciszek Sokół, Zygmunt 
Zięba, Stanisław Pałka i Tomasz Pół* 
torak, Przeworsk; Karol Kwiatek i 
Włodzimierz Gmiterka, Rawa Ruska; 
Leon Lachowicz, Paweł Radyński i Jós 
zef Nadybski, Sambor; Jan Sołtysik i 
Henryk Wyrwicz, Sanok; Tadeusz 
Wehrstein i Tadeusz Czuchryj, Sokal; 
Stanisław Kochan, Józef Stępak i To* 
masz Tchórz, Tarnobrzeg; Jan Kużs 
mak, Turka n. Stryjem; Michał Kowal* 
czuk, Grzegorz Łopuszański, Mieczy* 
sław Mokrzyński, Konstanty Nazaro* 
wicz, Stefan Witkowski i Ignacy Żu* 
rawiecki, Rawa Ruska; Majer Buch*

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z o s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław Kazimierz LEWIIKI
L w ó w ,  S o b i e s K i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

man i Stanisław Jankowski, Rudki; 
Jan Kruczek i Paweł Malinowski, Rzc< 
szów; Teodor Andryiszyn, Marcin 
Durkalec i Jan Żownir, Sambor; Wła* 
dysław Dutkiewicz, Sanok; Dmyter 
Cikał, Sokal; Władysław Gula, Jan 
Gurdak, Jan Karwan, Ludwik Marek 
i Władysław Taszakowski, Tamo* 
brzeg; Mikołaj Bindyk, Mikołaj linię* 
ki, P iotr Jurusik, Wasyl Kuzan, Józef 
Lokocki, Józef Matkowski, Józef Hry* 
nilewicz, Józef W echter i Feliks Wo* 
lański, Turka nad Stryjem; Andrzej 
Krakowiecki, Mikołaj Tokarz i Mi* 
chał Urbański, Żółkiew; Walenty Uł* 
man, Łańcut; Stanisław Dziedzic, An* 
drzej Kostyka, Jan Potoczny, Włady* 
sław Sierżęga i Bronisław Wild, Mo* 
ściska; Bolesław Kary, Adam Kąty, 
Ignacy Knag, Jakub Łach, Marek 
Maczka, Kleofas Piwucki i Jan Zmar* 
zły, Nisko; Eustachy Czajka, Franci* 
szek Czajkowski, Marian Jarosz, Frań* 
ciszek Kogut, Grzegorz Kowal, Michał 
Lis, Filip Łoziński, Przemyśl; Tadeusz 
Głąb, Edward Kaciuba, Karol Orze* 
chowski, Jan Suma, Franciszek Szy* 
szka i Michał Sobol, Przeworsk; Mi* 
chał Borys, Władysław Kurkicwicz, 
Józef Proszowski, Piotr Sały, Włady* 
sław Wilczyński, Grzegorz Woliński i 
Jan Woroniak, Bobrka; Ludwik Kos 
nieczny, Piotr Kusider, Brzozów; Mie* 
czysław Domin, Adam Gruszczyński, 
Bronisław. Matusz, Jap Paszkiewicz,

Ludwik Rabczuk i Stanisław Treben* 
da, Dobromil; Henryk Borek, Zy* 
gmunt Krzaczkowski, Marcin Łacny i 
Józef Trubiłowicz, Drohobycz; Józef 
Czubiński, Czesław Hnatowicz, An* 
drzej Lubiński i Bronisław Matjauser, 
Gródek Jagielloński; Michał Pluta, 
Franciszek Turek j Franciszek Wi* 
niarz, Jarosław.

W e Lwowie Brązowy Krzyż Zasłu= 
gi otrzymali: Michał Honcz; Rudolf 
Janowski; Józef Kułakowski; Stani* 
sław Książkiewicz; Karol Józef Karpin 
ski; Jan Kafara; Michał Kranz; Kazi* 
mierz Leblanc; Gustaw Bartcl; Mieś 
czysław Brzozowicz; Władysław Da* 
widowicz; Antoni Kielar; Franciszka 
Knyszowa; Kazimierz Łoza; Józef Lu- 
kasiewicz; Józef Susłowski; Stanisław 
Rauch; Michał Wałków; Henryk Wal* 
tuch; Michał Gile wicz; Andrzej Jaku* 
bowski; Franciszek Krzyśko; Jan Mar* 
tuła; Tadeusz Pasiecznik; Wojciech 
Rozumkiewicz; Adolf Żyrawski; An* 
drzej Paździor i Eugeniusz Nowak.

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: 
Tomasz Argasiński, Przemyśl; Jan Dzi 
wer, Drohobycz; Jan Gut, Rawa Ru* 
ska; Emil Koch i Marian Kozak, Zim* 
na Woda; Marcin Łukaszewski, Si* 
chów; Franciszek Struczak, Chodo* 
rów; Jakub Ursel, Rawa Ruska; Karol 
Sawicki, Jarosław; Zdzisław Ganz* 
dorfer, Polana; Jadwiga Jasłowska,

S<ytfOWef
D o ż y w o tn ie  w ię ż e n ie

(—) Jan Banach ze Stawczan 
w pow. lwowskim, zamordował w 
nocy 19 lipca br. w Zimnej W odzie 
śp. Jana Hermanowicza, zadawszy 
mu bagnetem dwadzieścia ciosów

U d a w a ł g łuchon iem ego, aby się ożenić
n ie ś lu b n y  syn  G e n o w e fy . P rob oszcz(—) Reemigrant z Francji, b. gór* 

nik Ignacy W ilczek, skazany został 
dnia 15 bm. przez sąd okręgowy we 
Lwowie za bigamie i oszustwo. Pow 
tórny swój ożenek przeprowadził 
W ilczek w bardzo przebiegły spo* 
s4b.

Jeszcze w  ro. 1923 wyemigrował 
W ilczek do Francji wraz z żoną, jed 
nakże po kilku latach został za fał* 
szerstwo dokum entów w ydalony i 
wrócił do Polski. Żona zaś pozosta* 
ła we Francji. Reemigrant chciał o* 
żenić się bogato dla polepszenia so­
bie bytu i na druga zonę upatrzył 
sobie Stanisławę D rozdow ską z Fir* 
lejówki koło Kutkorza.

Będąc jednak żonatym, wziął ślub 
pod  innym nazwiskiem, a metrykę 
uzyskał d r o y  -odsU nu. Przyszedł 
do parafii św. A nny i udając głucho 
niemego, napisał na kartce, że nazy* 
wa się Tan Braudc i wie o sobie tył* 
ko, że urodził się we Lwowie jako

S k a za n y  na śm ierć
(—)  Tąk już doqosiliśmv, we Lwo 

wie sądzony był przez sąd okrego* 
wy pod przewodnictwem s. o. Las* 
kowskiego Michał Kluczkowski, któ 
ry  na weselu w  Rzeczycy koło Rawy

W strzasa iaca  k a ta s tro fa  m o to cyk lo w a
Wstrząsający wypadek wydarzył się 

wczoraj około godziny 2*giej po połu* 
dniu na uł. Janowskiej w pobliżu do* 
mu pod numerem 120. W  kierunku ro* 
gatki jechał tam na motocyklu 40*letni 
Józef Hubel, urzędnik pocztowy. Na 
siodełku z tyłu zajmowała miejsce kole 
żanka Hiibla 39*letnia A. Apfclsiissów* 
na, telefonistka ze Stryja. W  pewnej 
chwili, kiedy z przeciwnej strony nad'* 
szedł oddział wojska, Hiibel zwolnił ja 
zdę i skręcił w bok.
. W tym momencie jadące stylu auto

Tarnawa Dolna; Franciszek Olbrycht, 
Łańcut; Amalia Pelczarówna, naucz. 
Kalników; Eugeniusz Pendlowśki, 
naucz. Turka; Michał Trzciński, naucz. 
Bobrka; Antoni Budzianowski, Jan 
Toś, Jan Polański, Piotr Nowosiadły i 
Stanisław Kajdcr, Jaworów; Józef An* 
tonik, Michał Łabisz, Jan Weber i 
Wojciech Szałański, Lubaczów; Stani* 
sław Czajka, Jan Górka, Jan Medyka, 
Michał Pawlikowski, Piotr Siwak i 
Szczepan Zielony, Rudki; Bazyli Kle* 
pacz, Dominik Nejsarek i Wojciech 
Ruchlcwićz, Drohobycz; Józef Bąk, 
Michał Fila, Jan Pocaluń i Adolf Ty* 
miński, Brzozów; Marcin Krzaczyński, 
Antoni Potema i Józefa Zającowa, Lu* 
baczów; Jan Góral, Stefan Kiernicki, 
Jan Kazanowski, Józef Kudyba, Adam 
Rejman, Piotr Scheiba, Jan Sawczyń* 
ski i Michał Węgrzyn, Bóbrka; Jan 
Cisek i Aleksander Pich, Kolbuszowa; 
Stanisław Buczkowski, Michał Bardziń 
ski i Jan Łanowy, Rawa Ruska; Anto* 
ni Olech, Stanisław Polnar, Jan Rygliń 
ski, Władysław Szajna i Józef Zuk, 
Sambor.

P a m i ę t a j
r a d f i e n n i e

<n F .  O . /$/.

w nierś. Sąd okręgowy we Lwowie 
pod przewodnictwem s. o. Lasków* 
skiego skazał Banacha na dożywot* 
nie więzienie.

nie znalazł tego nazwiska w księ* 
gach metrykalnych i za pośrednict­
wem kurii biskupiej szukał go wc 
wszystkich parafiach rzymsko* i gr.< 
katol., ale znaleźć go nie mógł. U* 
dzielono zatem W ilczkowi w arunko 
wego chrztu jako Tanowi Braude* 
mu, oraz zaświadczenia, które urno* 
żliwiło mu zawarcie małżeństwa 
z D rozdow ską.

M łody żonkoś jednak wziął od żo 
ny pieniądze i zostawił ją w Firlc- 
jówce, a sam wyjechał rzekomo na 
posadę. W końcu druga żona, naga* 
bywana przez W ilczka o  pieniądze, 
przyjechała do Lwowa i wystoso* 
wała przeciw niemu doniesienie 
karne. W tedy  w  czasie dochodzeń 
wydało się oszustwo. Bigamista zo* 
stał aresztowany, a na rozprawie se* 
dzia dr Sławik skazał go na rok 
więzienia bez zawieszenia kary.

Ruskiej zamcyd- no pijanemu
dwóch muzykantów W asyla i Grze* 
gorza Łabów. Sąd skazał go dw u­
krotnie na karę śmierci. Skazany 
przyjął w yrok spokojnie.

ciężarowe najechało na motocykl z ca* 
łą gwałtownością. Urzędniczka spadła 
na bruk pod koła auta i poniosła 
Śmierć na miejscu. Hubeł odniósł cięż* 
kie rany na głowie i został odwieziony 
do szpitala. Jak stwierdzono Apfel* 
siissówna doznała załamania podstawy 
czaszki i mózg jej wypłynął.

KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, po* 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzny 5, tel. 294-81. 3602

Sadowe etha osławionego 
„Ziaidu Pratowoików Kultury'

(Dalszy ciąg ze str. 7*me-j) 
sWych obradach ani jednego istotnego 
zagadnienia..., ton wszystkich prze* 
mówień był zdecydowanie wiecowy j 
demagogiczny... Zjazd ten zakończył 
się publiczną akademią w Teatrze 
Miejskim. Akademia ta miała zupel* 
nie niezaprzeczalnie charakter masowej 
demonstracji komunistycznej. Po raz 
pierwszy wc Lwowie w  sposób tak u* 
roczysfy i wyraźny".

W  uzupełnieniu tak obiektywnego, 
naświetlenia dodamy, że akademię za; 
kończyło odśpiewanie — już nic Czer* 
wonego Sztandaru, ale — Międzyna* 
rodówki.

„Wiek" jednak — to spryciarz. Ar* 
tykuł Blumenfeldowej zamieścił — a* 
lc w rubryce... „Mównica publiczna". 
Żeby n>e zrażać sobie swoich czerwo* 
nych pupilków z komunistą Naszknw*. 

-skjm na czele. Że to niby nic od' nich, 
nie od redakcji. Kiedy jednak mimo 
to czerwone przyjacioły poczęły się na 
„Wiek" gniewać, by ich ugłaskać, za* 
mieścił artykuł p. J. Adamskiego („Je* 
szcze w sprawie zjazdu „Pracowni* 
ków Kultury" W iek Nowy z dn. 
26. V. 1936), w którym autor poświę* 
ciwszy całą kupę panegiryków organi* 
zatorom i uczestnikom zjazdu, polemi­
zuje z Blumenfeldową po to, by na 
końcu wyznać, że „na zjeździe nie by* 
łem*1... Ale był zato na „akademii" i 
nie widział w życiu „takiej żywiołowo* 
ści i kontaktu publiczności z ludźmi 
pióra, jak owej niedzieli1*. Oczywiście1 
— byli „sami swoi". Jeśli są niesłuszne 
zastrzeżenia, to tylko dlatego, że 
„mówcy zbytnio dali się unieść tempc* 
ramentowi, może zbyt upolitycznili 
głoszone tezy, jednak to wszystko, co 
było powiedziane w Teatrze, podpada 
pod „Obronę Kultury i Pokoju".

W  porządeczku. Również zgadza się 
stwierdzenie p. Adamskiego, że „re­
ferat p. Dembińskiego był może najod* 
powiedniejszy do Zjazdu...", lecz nie 
zawadzi dodać, że Dembiński za podo* 
bne referaty i zjazdy komunistyczne 
dostał wkrótce potem cztery lata wię* 
zienia w Wilnie.

A inny „pracownik kultury", czer* 
wony i główny organizątOJ—„ZUzdiL' 
pig r. M arian (Liszkowski, skazany zo* 
siał za komunizm przez sąd statlisla* 
wowski na S lat więzienia!

Ponieważ opinia publiczna ma nie* 
kiedy krótką pamięć, przeto uważali* 
śmy za swój obowiązek obywatelski, 
całą tę historię jeszcze raz przypom* 
nieć.

(ctwa)

donoUJEG0

„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
,1'orosicwicz Klemens, wl. dóbr — maj' 

Putiatyńcc. Perrct Edward, inż. — Genewa- 
R.-.bccwicz*Łubkowski Jan, dyr. PKO. -- 
Warszawa. Brandstaetter Jan, dyr. B. Polsk.
— Jasio. Lorenz Othmar, dyr. fabr. — Wic* 
dcń. Dr Spitz Alfred, przemysł. — Zagórz- 
Kozłowski Stanisław, przemysł. — Warsza­
wa. Minaków Mikołaj, wł. dóbr — Krze* 
mienicc. Brokman Bolesław, dyr. fabryki — 
Warszawa, Rottenberg Zachariasz, kupiec
— Londyn. Kollender Marcel, inżynier — 
Paryż. Suchodolski Stanisław, adm. dóbr — 
Kaczanówka. Bukowczyk Eugenisuz, P°r'
— Zgierz. Dr Feli Wacław, adwokat — Są* 
nok. Sekutowa Janina, wł. dóbr — Zamość- 
Drabiński Stanisław, profesor — Warsza­
wa. Adamczyk Sergiusz, dyr. firmy — War*, 
szawa. Kopczyński Stanisław, inż. — Tor* 
skic. Frcund Leon. dyr. — Borysław. Lip* 
sztat Abram, przcm. — Warszawa. Hagę A- 
dolf, dyr. — Łódź. Frcysimgcr Hans, ku­
piec — Warszawa, Iwanicki Mieczysław, 
urzędnik — Warszawa. Gatty?Kostyal A* 
dam, urzędn. BGK. —  Warszawa. Miszew- 
ski Antoni, major — Warszawa. Dziurzyn* 
ski Kazimierz, urzędn. BGK. — Warszawa- 
Dr Feucrstcin Alfred, przem. — Droho­
bycz. Bilińska Bożena, żona lekarza 
Brzeżany. Zerygiewicz Grzcg., inż. — Iwa­
nie Złote. Falski Marian urzędn. — WaisŁ” 
wa. Schiller Imrc, przemysł. — Budapeszt- 
H r. Dzieduszycki Juliusz, wł. dóbr — Jc’ 
zupol. Moszyński Stefan, inż. — Łosiąt-- 
Heller Eisig, kupiec — Łódź. Mciszto*1* 
czowa Teresa, pryw. — Kraków. Blutnen* 
zweig Felicja, kup. — Gdańsk. Dyrektorów’

kupiec — Gdynia. Styczyński Włady­
sław ,urzędn. BGK. — Warszawa.
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IN FO R M A TO R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

KOCE -  KAPY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. PIETRUSZEWSKĄ
Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 2

oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

<—'■—; chrześcijański =

s a l o m  o s r a z o w
PAW ŁA STE LM A C H A  
Lwów, Słowackiego 2. m

Oprawa obrazów, ramy, karniize. szyby, lustra $

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym  bardziej, jeżeli cier* 
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ­
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. —- Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DiUROL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych Szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —- 
Dziś 'jeszcze kup pudełeczko ziół „D1C1ROL" 
Gąseckiego. a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na Opakowaniu. Oryginalne zioła „D1UROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają aptek! 
I składy apteczne. 2608

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY ——  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 3817

M A R IA N  M LE K O
twfiw , KorsInicKa S, — Tel. 237-72

Naczynia Kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

Roman KALCZYŃSKI 
Lw ów , ul. HALICKA 21

Wszeifcie s zc zo tk i
pasty do podłóg, wosk, 
terpentynę, Kocyki, rogóżki, 
ceraty, chodniki — najtaniej u

J a n a  S u d ł w f f a
3307 LW Ó W
Rynek 38 — Akademicka 8

Straż graniczna dia Zaolzia
Oficerowie i podoficerowie Straży 

Granicznej Komisariatu Żabie złożyli 
^  listopadzie br. drogą dobrowolnej 
^kładki kwotę 52 zł. 60 gr. na pomoc 
dla rodaków zza Olzy.

Z  Tarnopola
f a r n o p o l  u  2 O - t q  r o i / : i i i c e  

u s k r t e s i e n i a  n iegatoeggegt& ści
Obywatelski Komitet obchodu 20*ej 

rocznicy wskrzeszenia niepodległości 
Państwa Polskiego pod przewodnie* 
twem prezydenta pik. Sf. Widackiego, 
opracował starannie program uroczy* 
stości.

Już 10 bm. wieczorem odbył się cap* 
strzyk muzyk: wojskowej, kolejowej i 
Liceum Pedagogicznego. Ustawiony 
obok pomnika Mickiewicza znakomity 
megafon umożliwił publiczności wyslu 
chanie przemówienia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W  dniu święta pań* 
stwowego ponad miastem przybranym 
radośnie w barwy narodowe, ram 
kiem rozległ się hejnał z wieży kościo* 
ła. Odbyły się uroczyste nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyznań. Na 
Mszę św. w kościele parafialnym przy* 
byli przedstawiciele, władz i poczty 
sztandarowe, przed kościołem ustawi* 
ła się kompania piechoty, oddziały 
Strzelca, Harcerzy, P. W . i kombatan* 
tów. Mszę św. celebrował w asyście ks. 
dziekan A. Wałęga, piękne kazanie 
wygłosił ks. prof. Czubski. Po nabo* 
żeństwie odbyły się wzruszające uro* 
czystości pod pomnikiem Marszalka 
J. Piłsudskiego. W  obecności najwyż* 
szych dostojników na terenie naszego 
województwa z p. wojewodą T. Malic* 
kim i gen. G. Paszkiewiczem na czele, 
do licznie zebranych tłumów publicz* 
ności, młodzieży, wojska i organizacyj 
przemówił p. poseł W. Żyborski. Na* 
słępnie przemawiał p. pułk. Mozdynie* 
wicz, prezes Zw. Legionistów, z oka* 
zji odsłonięcia tablicy bronzowej, wmu 
rOwanej w  pomnik Wielkiego Mar*

M a rs z a łe k  E dw ard  R yd z-Ś m ig ły  
h o n o ro w y m  o b y w a te le m  D rohobycza

Dnia 10 listopada b. r, o godz. l8*ej. 
w sali recepcyjnej ratusza, stawiła się 
w pełnym składzie Rada miejska, oraz . 
przedstawiciele wszystkich urzędów i 
władz ze starostą mgr Wehrsteinem na 
czele, a nadto delegaci wszystkich u* 
grupowań społecznych i organizacyj* 
nych wraz z całą miejscową inteligen* 
cją.

Pierwszy zabrał głos adw. dr M. 
Piechowicz prezydent miasta, który w 
podniosłych słowach nawiązał uroczy* 
stość dzisiejszą do ubiegłego 10*lecia 
tj. r. 1928, gdzie Rada miejska miała 
zaszczyt nadać pierwsze honorowe o* 
bywatelstwo tego grodu — Marszałko* 
wi Józefowi Piłsudskiemu. N a koniec 
okresu drugiego 10*lecia tj.w dniuw i* 
gilii 20*ej rocznicy niepodległego Pań*

Z Kuczacza
P o ś w e n ie  Domu Ludo

W dniu Święta Niepodległości odby 
ło się w Podzameczku obok Buczacza 
wsi zamieszkałej przez ludność polską 
poświęcenie Domu Ludowego wybu* 
dowanego ze składek miejscowego spo 
łeczeństwa. Po nabożeństwie aktu po* 
święcenia dokonał proboszcz parafii 
buczackiej ks. Swiąder, wygłaszając 
przy tym okolicznościowe przemowie* 
nic. O czynie orężnym Żołnierza Pol* 
skiego mówił nauczyciel Urbański.

W  czasie wspólnego obiadu, w któ* 
rym wzięli udział przedstawiciele 
władz i urzędów, oraz miejscowi wio* 
ścianie, starosta powiatowy mgr. Fe* 
dorowicz nakreślił konieczność konso* 
lidacji społeczeństwa polskiego na zie* 
miaęh południowo*wschodnich.

Z ramienia Służby Młodych i Związ 
ku Młodej Polski przemawiał delegat 
Oddziału Spraw Młodzieży O. Z. N. 
na Region Południowo * Wschodni p.
A. Prorok ze Lwowa Mówca w do*

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Z  P r z e m y ś la

szalka ku czci Legionistów, synów Zie 
mi podolskiej, poległych w walkach o 
niepodległość Polski. Tablicę tę odslo* 
nił wojewoda Malicki przy dźwiękach 
Pierwszej Brygady. Z  kolei przemówił 
płk. F. Pokorny, prosząc gen. G. 
Paszkiewicza o odsłonięcie tablicy, 
również wmurowanej w pomnik Na* 
czelnego Wodza obok posągu Żołnie* 
rza polskiego, zdobiącego monumen* 
talny ten pomnik, — ku czci poległych 
żołnierzy podolskiego pułku piechoty. 
Złożenie wspaniałych wieńców na 
pomniku zakończyło tę część uroczy* 
stości, po czym nastąpiła defilada od* 
działów wojskowych, przysposobienia 
wojskowego, kombatantów i organi* 
zscyj młodzieży. Po defiladzie odbyło 
się poświęcenie i otwarcie Domu Le= 
gionowosStrzeleckiego w Tarnopolu.

Uroczystość tę zaszczycili swą obec* 
nością wojewoda T. Malicki i gen. G. 
Paszkiewicz na czele przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, oraz 
licznie zaproszonych gości. Do przy* 
byłych przemówił gospodarz domu i 
wiceprezes Zw. Legionistów, p. nacz. 
Kopeć, malując dzieje budowy tego 
domu, dziękując ofiarodawcom i przed 
stawiając cele Domu Leg.*Strzei, Po 
krótkim przemówieniu, poświęcenia 
dokonał ks. mjr. Czach, poczym p. 
Wojewoda przeciął wstęgę na znak o* 
twarcia. Śniadanie dla gości i po po* 
ludniu herbatka., dla członków Związ* 
ku Legionistów zamknęły pierwszą 
część uroczystości. Na zakończenie u* 
roczystości odbyła się w sali Sokoła 
Uroczysta Akademia. (A, P.).

stwa Polskiego, przypada drugi za* 
szczyt dla tego miasta tu na Kresach, 
nadania honorowego obywatelstwa 
Marszałkowi Polski Edwardowi Ry* 
dzowi Śmigłemu.

Z kolei d r Skulski im. Klubu poi* 
skiego, adw. dr. Adlersberg im. Klubu 
żydowskiego i ks, Baranyk im. Klubu 
ukraińskiego zgodnie opiewali wiel* 
kie zasługi i czyny Marszałka, zacie* 
śniając myśl nadania honorowego oby 
watelstwa.

Następnie przez aklamację wśróc 
wielkiego entuzjazmu i niemilknących 
oklasków, oraz okrzyków: „Niech ży= 
je“, nadano godność honorowego oby* 
watelstwa Marszałkowi Rydzowi Smi* 
głemu w Drohobyczu jako stolicy Za* 
głębia Naftowego.

wego w Podzameczku
skonale ujętym przemówieniu przed* 
stawił postulaty polskiej racji stanu i 
omówił znaczenie inicjatywy społecz* 
nej we wzmacnianiu polskości na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospoli* 
tej, kończąc swe przemówienie okrzy* 
kiem na cześć Marszałka Śmigłego Ry* 
dza, który zebrani kilkakrotnie po* 
wtórzyli.

Imieniem włościan przemawiał naj* 
starszy mieszkaniec Podzameczka, o* 
śiemdziesieciokilkuletni p. J. Wąsik. 
Ponadto przemawiali kierownik miej* 
scowej szkoły p. Magnowski, sekretarz 
gminy p. Fr. Wąsik, oraz nowowybra* 
ny poseł okręgu buczackiego p. J. So= 
wa z Barycza.

W godzinach wieczornych odbyło 
się w sali teatralnej Domu przedstawię 
nie, a następnie zabawa taneczna.

Nowowybudowany Dom . jest potęż 
nym bastionem polskości na terenie 
oowiatu buczackiego.

Z życia Towarzystwa 
Prawniczego

W  piątek, dn. 18 b. m. sędzia S. O. 
p. J. Ciecierski wygłosi referat na te* 
mat „Podżeganie i pomocnictwo w

świetle orzecznictwa Sądu Najwyższe* 
go'1. Wykład odbędzie się w sali Sąda 
Okr.. (H. N.).

JT fÓ Ź  9 JT O S Z  — — —■
n a  FN

ŚRODA, 16 LISTOPADA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna gwiazdo miasta

I.wowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty; — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym": „Krom­
ka chleba" — opowiadanie M. Domańskiej, 
oraz melodie. — 11.00 Audycja dla szkół.
— 11.25 Biblioteka od Warszawy dla Trzyń* 
ca. -  11.40 Płyty. -  11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.05 Audycja południowa. — 
14.00 Lw. „Z cyklu": „Słynne orkiestry": 
„Orkiestra berlińskiej opery" — płyty. — 
14.45 Lw. Wiad. gospod. — 1450 Giełda 
lwowska. - -  1455 Lw. Program na jutro.
— 15J00 „Nasz koncert" — audycja dla 
dzieci. — 15.50 Lw. Muzyka obiadowa w 
wyk. ork. Rozgł. lw. pod dyr. T. Seredyń- 
skiego. — 16.09 Dziennik popłudniowy. — 
16.05 Wiad. gospod. — 16.20 Gawęda dr A. 
Karpowicza. — 16.55 Lw. Arie i pieśni Mo* 
zarta w wyk. L. Lewickiej. Akomp. T. Se* 
redyński. — 17.00 „U kolebki wojska Pol* 
ski Niepodległej — St. Librowski. — 17.15 
„Król tancerz" — audycja muzyczna St. 
GolachowSkifcgo. — 17.47 „O nowe źródła 
ropy" — mgr. St. Weiss. — 18.00 Lw. Wia*

W ĄSIE OCZKO
H A L IC K A  1 .-  ROC RYNKU

domości bieżące z miasta i prowincji. — 
18.05 Lw. „Młodzież lwowska przed mikro­
fonem": „Nagroda za dzielność" — obra* 
żek w wyk. uczniów Ii-go Państw. Gśmn. 
pod kier, dr B. Lewickiego. — 1830 „Nasz 
język" — prof. W. Doroszewski. — 18.40 
„Dyskutujmy": „Czy kino jest sztuką" — 
zagai E. Cęgałski. — 19.00 Koncert rozryw* 
kowy. — 20.55 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Wiad. sport., Nasz program na ju> 
tro. — 21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
R. Koczalskiego. — 21.30 „Dwadzieścia lat 
literatury w Polsce Odrodzonej" —  Wie* 
czór literacki W. Wohnouta s  udz. St. Mi* 
łasze wskiego i J. Krzyżanowskiego, prof. 
U. J. P. -  22.00 Lw. Wiad. sport, lokalne. 
22.05 Lw. Muzyka taneczna w  wyk. Ork. 
Rozgł. lw. pod dyr. T. Seredyńskiego. — 
23.00 Dziennik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.25 Sofia. „Sprzedana narzeczona" -

Smetany.
20.55 Hilversum II. Koncert uroczysty z

VaMicertgeoouw.
21.00 Rzym. „Simon Boccanegra" — opera 

Verdicgo.
21,15 Droitwich. Koncert symfon.
21.30 Lille. Wieczór oper.
21.45 Rennes. Koncert symfon.
22.00 Parts PTT. Koncert ork, syntfon.



Str. 12 „DZIENNiK PUl.Msl czwartek, dnia 17 listopady 193S r.

Z  Podwołoczysk

Obchód listopadowy na granicy
Uroczystość 20*lecia odzyska* 

Ziła Niepodległości poprzedziło w 
wigilię uroczystości podniesienie 
flagi przy dźwiękach orkie* 
stry K. P. W., oraz palenie ognisk na 
placu sportowym nad granicą, w czym 
wzięły udział oddziały wojskowe róż* 
mych organizacyj i stowarzyszeń, oraz 
ludność. Następnego dnia odprawio* 
no nabożeństwa we wszystkich świą* 
tyniach. W  kościele parafialnym oko* 
licznościowe kazanie wygłosił ks. pro* 
boszcz Kolbusz. Następnie na placu 
przed budynkiem poczty, przed fron* 
tem  K. O. P*u, oraz -wszystkich poi* 
skich organizacyj por. Drozdowski u* 
dekorował naczelnika Sądu, J. Tym* 
czyńskiego „odznaczeniem K. O. P. za 
służbę graniczną11 w dowód uznania

współpracy p. Tymczyńskiego z KOP.
Po defiladzie, w sali „Sokola" odbył 

się poranek. Przemówienie wygłosił 
mgr Gromnicki, po czym nastąpiły 
produkcje chórów K. O. P., Katolickie 
go Stowarzyszenia Kobiet i  dzieci

Z  T a rn o b rze g u

P rz e b ie g  u ro c zy s to ś c i 2 0 - l e t i a  N ie p o d le g ło ś c i
Uroczystości związane z uczczeniem 

20 lecia odzyskania Niepodległości, na 
terenie miasta Tarnobrzega i okolicy 
zorganizował OZN. W  przeddzień 
właściwych uroczystości, miasto zosta* 
ło efektownie przystrojone i światłami 
elektrycznymi iluminowane. Wieczo* 
rem zorganizowano capstrzyk z uro*

szkolnych, oraz harcerzy z krótkim 
przemówieniem komendanta harc. Pel* 
za. Opowiadanie o kibitkach wygłosi* 
ła p. Malikowa. Celem uczczenia 20*le* 
cia odzyskania Niepodległości społe* 
czeństwo Podwoloczysk złożyło 1.500 
zł. na zakupno karabinów maszyno* 
wyćh i na Dom Żołnierza K. O. p  w 
Skalacie.

czystym rozpaleniem ogniska na ryn* 
ku. Śpiewy, gawęda prof. Płonki i u* 
roczysty apel wypełniły program wie* 
czornych uroczystości.

ę Właściwe uroczystości rozpoczęły 
się w dniu 11 bm. zbiórką wszystkich 
organizacyj na stadionie P. W. o godz. 
8*mej, skąd cały pochód przy dźwię*

kach orkiestry gimnazjalnej udał się 
do kościoła parafialnego na uroczystą 
Mszę św. Szereg pięknych pieśni ko* 
ścielnych odśpiewał chór miejsc v.-y 
Po Mszy św. na rynku uformował 
się' pochód, który następnie pr-cdefi* 
lował przed starostą mgr I.encih i 
przedstawicielami władz. Piękna p0, 
stawa defilujących i wielki udzin! on 
gar.izacji świadczyły o wysokim wyro, 
bicniu obywatelskim i wzbudzały pOs 
wszechne zadowolenie.

O godz. ll*tej przy współudziale 
wszystkich organizacyj i całego społe* 
czeństwa nastąpiło uroczyste odsłonię* 
cie tablicy pamiątkowej ku czci pole* 
głych uczniów miejscowego gimn. Pło* 
micnnc przemówienie okolicznościowe 
wygłosił przewodu. Obw. OZN , dyr. 
Janicki i uczeń tut. gimn. Bartoszek. 
Śpiewy chóralne i deklamacje zakofi* 
czyły tę wzniosłą uroczystość.

O G Ł O S Z E N I A

EZSEBIENIUi
s tK A T A R Ż E j

WOLNE POSADY

PROFESOR
gimnazjalny dla powtórzę* 
nią materiału z zaawanso­
wanym eksternistą do ma­
tury klasycznej w lutym, — 
zechce podać adres pod 
„500“ do Admin. 10792

WYMOWNE PANIE
chrześcijanki, potrzebne do 
propagandy. Osoby możli* 
wic z znajomością języka 
.ukraińskiego, nadające się 
do obsługi klienteli zechcą 
złożyć swe oferty z foto* 
grafią do Dz. P. „Wymo* 
wne“. 10769

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskie i krajowe różno* 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206

PIERNIKI
wyborowe Krakowskiej Fa­
bryki Antoni Rothe już na­
deszły. — Sprzedaż: Plac 
Akademicki 3, I. p. Telefon 
113-07. 3887

SKLEP SPOŻYWCZY 
sprzedam, 1.000 zl. Informa­
cje: Biuro, Chorążczyzny 21.

. 10794

DWA DOMY
dwupiętrowe, Lenartowicza
i Żółkiewska — oraz trzy* 
piętrowy nowy, Potockiego 
sprzedam. — Pośrednictwo 
wykluczone. Listy: „Kom­
fort", Admin. 10770

MIÓD LIPCOWY 
chluba Podola, wydelikaca, 
odmładza pleć, przydiuża 
życie. 5 kg 1P50. Korzenie- 
wicz, em. poczmistrz, Zba­
raż. 10719

WILLĘ
czynszową, wkład 60.000, 
sprzedam. Listy Adm. „Nr. 
794“. 10708

FORTEPIAN
wiedeński na raty sprzedam 
Dominikańska paęć, Praco* 
wnia kapeluszy. 10774

SPRZEDAM
realność mansardową — 
wolne lata, bez przeno­
śnej. Galla 12. 10771

WILLĘ
nowoczasną, pelnokomfor- 
tową, blisko tramwaju — 
ogrodowa dzielnica, sprze* 
dam. Listy „Okazja11 Adm.

10775
SPRZEDAM

dwupiętrówkę — 15 lat 
wolną od podatków, Dunin 
Borkowskich 34, mieszka­
nie cztery.___________ 10773

PIĘKNE i TANIE 
parcele budowlane przy ul 
Janowskiej, Złotej i Zielo­
nej (górnej) sprzedaje Lwow­
skie Tow. Akc. Browarów. 
Informacji udziela Sekre­
tariat. Telef. 298-80. 10764

M IE S Z K A  N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

KAMIENICA NOWA 
komfortowa, luksus. 2 po­
koje, kuchnia, duże, również 
garsoniery 2-pokojowe do 
wynajęcia. Krzywa 2 (plac 
Halicki). 10797

POSZUKIWANE 
2 pokoje z kuchną, .kom­
fort, niedaleko śródmieścia. 
Listy z podaniem warunków 
„Emeryt". 10796

PIĘKNYCH
5 pokoi, system korytarzo­
wy, cieple. Kadecka 4, II. p.

10795
LISTOPADA 32.

4-ro pokojowe komfortowe 
mieszkanie. ŁOZIŃSKIEGO 9 
2 pokoje komfortowe, nie- 
umeblowane, na biuro, ordy­
nację. garsonierę. — Telefon 
214-51. 10748

TRZY
frontowe pokoje, komfort, 
11 p ,  Kopernika 42 a. Oglą­
dać 12—14. 10766

POKÓJ
umeblowany — łazienka, 
osobne wejście do wynaję­
cia. Goląba 7. m. 6. 10785

POKÓJ
nieumeblowany — osobne 
wejście, samotnemu do wy* 
najęcia. Oficerska 11. 10789

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, korytarzowy sy 
stem, z pełnym komfortem, 
Bułgarska trzy — (boczna 
Pełczyńskiej) do wynajęcia. 
Wiadomość u gospodarza.

10788

POKÓJ
komfortowy, duży, słone­
czny, balkon dla zamoż* 
nięjszych. Oglądać 11—3. 
Tarnowskiego 73. 10784

POKÓJ
kawalerski, komfort, ume­
blowany, zaraz do wynaję* 
oia. Ul. Potockiego 111, I, 
piętro. 10787

B I
M Ę S K I E  i D A M S K I E  
wykonuje według najnowszych model! 
MAGAZYN i PRACOWNIA

A.WROBLA
W Ó W  H A L  I C K A 2 0  h t257-048

GARSONIERA 
komfortowa, przedpokój, e. 
wcntualnic umeblowana do 
wynajęcia. Karpacka 11 A.

I079ł
OBERTYNSKA 31 

Trzypokojowe, słoneczne — 
pelnokomfotowe — zaraz 
do wynajęcia. 10790

POKÓJ
umeblowany, telefon, lazien 
ka — do wynajęcia panu 
na stanowisku, ul. Chod­
kiewicza 8, m. 9. 10783

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje i  kuchnia, pełno* 
komfortowe, słoneczne — 
ul. Boreinelska trzy. Wia­
domość na miejscu lub tel. 
231*81 od 16-18, 10781

MIESZKANIE 
pięciopokojowe, komforto* 
we do wynajęcia. Lelewela 
5, tel. 281-24. 10768

3 POKOJE
kuchnia, komfort, w parte­
rze do wynajęcia. Piekarska 
12.__________________10793

MICHALSKIEGO 11 
Trzypokojowe* 1, peln.okonv 
fortowe mieszkanie — do I 
wynajęcia. Telef; 237-66. 1

10782
POKOJ

umeblowany do wynajęcia; 
25 zł. (panów), ulica Tar* 
newskiego 94. Telefon nr. 
294-46. 10780

KONOPNICKIEJ 10 
3 pokoje, kuchnia, pełno* 
komfortowe do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. 10779

POKÓJ
umeblowany, komfortowy, 
ewentualnie utrzymanie — 
wynajmę. Chodkiewicza 7, 
drzwi 6, telef. 272*31. 10777

SK ffl-D  ■ L  V  Ó  V  

U l. KO P E l  11 i K S  1.3.
( M  k & s w m )

[ r ó ż n e
TRZYPOKOJOWE 

pełnokomfortowc, bardzo 
słoneczne, 80 zl. Mączna 8, 
telefon 214-14. 1O77S

DO WYNAJĘCIA
lokal narożny, światło — 
woda, czynsz sześćdziesiąt. 
Tomickiego osiem — górna 
Kopernika. 10776

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie 
I. p. Piaskowa 18 do wyna­
jęcia. 10786

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe, 
Grunwaldzka 12, do wynaję­
cia. — Wiadomość 225-77.

10745

STARĄ GARDEROBĘ
męską zamieniamy na oaj 
modniejsze materiały biel 
skie. Telefon 114-58. 1072<

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tani.’ 
„Czystość". Proszę dzwoni1 
259-17. 250

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderób' 
męską BEZ DOPŁATY nl 
bielskie materiały ubraniowe 
Telefon 270-25 10761

Daj grosz na T. S. L.

C B N N I R  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w tekśc ie . Nb pierwsze. sU ti.ie zł. C'90 Vr tekście co 2—i. sti. zl. 1/70. W tekście od 6-tej do końce działu redakcyjnego zl. C/60. Cala pierwszo strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650, — O głoszen ia  Za tekstem .' Ogłoszenia zwyczajne zl. O ÎS. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'18- 
N efcrotogi: zł 0"50 za mm. jednoszpalt — O g ło szen ia  d ro b n e ' Ogłoszenia drobny za wyraz zl. 0*05. handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy zl. 005  mairym. zt. 0'1 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, ■wzmianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j, o so b is te  zl l'50 za hm . (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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